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Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej w Lublinie 
z okazji Nowego Roku 
przesyła w szystlm  orga
nizacjom party in; ra i za
wodowym robotn kom,

Role 1948 był dla nas rokiem 
walki o pokój, rokiem dalszego 
wzmocnienia ustroju demokracji 
ludowej, kroczącego ku socjaliz
mowi i rokiem dalszej poprawy 
materialnych warunków bytu mas 
pracujących.

Wzrosły siły pokoju na całym 
świecie. Wzmocnił się obóz poko- 
jowy ł anty imperialistyczny ze 
Zw. Radzieckim na czele. Siły im 
perializmu, agresji i reakcji zosta 
hj osłabione nie tylko na forum 
międzynarodowej dyplomacji ale 
i na polach walk wyzwoleńczych 
u; Chinach, Grecji, w krajach ko
lonialnych i metropoliach.

Wzrost sił pokojowych, sukce
sy i osiągnięcia demokracji ludo
wych, osłabienie sił antypokojo- 
wych i reakcyjnych napawają nas 
otuchą i wiarą w dalsze i coraz 
to nowe sukcesy krajów demokra 
cji ludowej.

*
Rok 1948 w Polsce zakończony 

testai zlikwidowaniem przeszło 
pół wiekowego rozłamu istnieją
cego w polskim ruchu robotni
czym. Klasa robotnicza odpowie
działa na zjednoczenie swoich sił 
potężnych zrywem współzawodni 
cttąa prący, — Czynem Kongreso 
wym. Masy prarujące Lublina 
wniosły swój wielki wkład w ten 
Czyn Poszczególne zakłady pra- 
ty, przyjęte na stebie zobowiąza
nia wykonały przedterminowo. 
Metalowcy, kolejarze, pracowni
cy PMT, „Eternitu", cementow
ni, i wielu wielu innych zakła
dów pracy pokazali czynem swo
im, ie  zadania stawiane przed kia 
są robotniczą przez nasz Rząd i 
partie zdołają zwycięsko wyko
nać.

jo reformie I podwyżce płac (htiz 
o zniżeniu cen na artykuły pierw 

! szej notrzęby. Reforma i podioyi 
' ka płąc oraz obniżka cen to dal- 
; szy rozrost dobrobytu mas pracu 
' jąmch, to dalszy stopień naszej 
| stabilizacji na coraz to wyższym, 
poziomie.

*
W sześcioletnim nianie kt6rega 

wytyczne nakreślił min. to»r 
Minc na Kongresie 7,jednoczę,no 
wym szczególnie wr-ne miejser 
udzielone zostało województwu lu

bełskiemu. Na terenie Lubelszczy
zny rozwinie się nowy przemysł 
powstaną nowe twierdze prole

tariatu a województwo nasze za
mieni się z województwa rólneoo 
na województwo rolno - przemy- 
<•’owe. Wielkie zadania spoczywa 
ją na nas, na klasie robotnicze) 
Lubelszczyzny, masach pracują
cych wsi ł naszej partii w dziele 
wykonania stojących przed nami 
zadań. Mamy nadzieje i wierzy
my że tak. jak Czynem Kong—so 
wym masy pramja.ee T.ubelsr.czu-

zny zadokumentowały swoją d o 
stawę w dźwiganiu naszego kra
ju wzwyż, tak i w roku przyszłym  
1949 wykonają chlubnie zadtnie 
przedterminowego wikonania trze 
eiego roku planu trzr/letniego i 
przygotują podstawy dla zwycię
skiego realizowania sześcioletnie
go planu przemysłoniego i ro'"'go 
W naszym województwie.

Gwarancją tego jest naszt bo
haterska klasa robotni zza, kroczą 
ca w sojuszu z mało i średniorol
nymi chłopami Lubelszczyzny

Powstała Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. Jedność sił ru 
chu robotniczego osiągnięta zosta 
la na wyższym poziomie ideolo
gicznym i organizacyjnym, na ba 
zie marksizmu - leninizmu. Siły 
klasy robotniczej nie zostały tyl 
ko zsumowane, zostały one spotę 
gowane. Nie nowa ilość powsta
ła, ale nowa jakość — powstała 
partią proletariatu zbliżona do ty  
pu leninowskiego, partia uzbrojo 
na to naukę Lenina i Stalina, nau 
kę o sztuce zwyciężania i budowa 
nia socjalizmu, ustroju prawdzi
wej sprawiedliwości społecznej. 
Kongres Zjednoczeniowy w ytk 
nął narodowi polskiemu jasną i 
piękną perspektywę marszu ku 
szczęśliwszemu jutru, ku socjaliz 
mówi. Wytyczne ideowe i plan 
sześcioletni przyjęte przez Kon
gres Zjednoczeniowy to sztanda
ry, które weźmiemy w ręce i na 
czele mas pod wodzą Polskiej Zjed 
noczorej Partii Robotniczej kro
czyć będziemy w  r. 1949 do przed 
terminowego wykonania planu 
trzyletniego t przygotowania star 
nt do realizowania planu sześcio 
otniego.

*
Rok 1948 zakończony został rów 

mież 50-tym z kolei posiedze
niem Sejmu na którym min. Prze 
*V«tu i Handlu tow. Hilary Minc 
h-it/ł historyczne oświadczenie.

... „WEŹMIEMY W RĘCE, JAK DWIE ROZPŁOMIENIONE POCHODNIE, 
DEKLARACJĘ IDEOW Ą NASZEJ PARTII I SZEŚCIOLETNI PLAN. WYJDZIE
M Y Z TEGO  KONGRESU Z TYM I DWIEMA PŁONĄCYM I POCHODNIAMI, 
PÓJDZIEMY W  MASY, ZAPALIM Y M ASY NASZĄ MYŚLĄ I W OLĄ, N A 
TCH NIEM Y JE W IELKĄ TW Ó R CZĄ  ENERGIĄ I WTEDY NIE STRASZNE 
NAM SĄ ŻADNE W ROGIE MOCE, I W TED Y NIE MA TAKIEJ SIŁY, K TÓ 
RA BY NAM WYDARŁA ZWYCIĘSTWO". (H. M IN C )'

przodownikom i przodow
nicom pracy, pracującemu 
chłopstwu, pracownikom 
nauki, kultury, oświaty, 
organ??/'cNm społecznym, 
kobiet- m, młodzieży pra
cującej, pracownikom apa
ratu bezpieczeństwa, KBW 
MO, ORMO, oficerom, 
podoficerom I żołnierzom 
Odrodzonego Wojska Pol
skiego, urzędom i instytu
cjom oraz wszystkim lu
dziom pracy Lubelszczyz
ny, serdeczne życzenia 
owocnej pracy dla dobra 
Polski Ludowej idącej do 
socjalizmu.

I sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego 

PZPR

Wojciechowski Grzegorz

a e s a i s s r o s s B K a a t '

TELEGRAM

„BUCZKOWCY”
meldują:

Załoga Państwowej Fabry
ki Obuwia im. Buczka w LuJ 
blinie, zrealizowała z nadwy
żką w dniu 31 grudnia 1948 
roku swoją uchwalę, powzię
tą dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczenia. Wykonała ona 
w tym terminie 37.094 pary 
obuwia, przekraczając uchwa 
loną ilośó tj. 35 tys. o 2.094 
pary.

| Z okazji Nowego Roku 
składamy najserdeczniejsze 
życzenia, owocnych wyni
ków pracy i szczęścia oso
bistego wszystkim człon
kom Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przo
downikom pracy fabryk i 
zakładów, instytucji lubel
skich oraz wszystkim lu
dziom pracy m. Lublina.

Komitet Miejski 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczei 
w Lublinie

Czytelnikom, sympaty
kom i współpracownikom 
najserdeczniejsze życzenia 
noworoczne składają

Pvedakcja 
„Sztandaru Ludu*’ 

i Dyrekcja RSW ,,Prasa" 
Oddział w Lublinie
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•W 5- tą rocznicę powstania KRN
Dziś mija pięć lat od historyez 

«ej daty pierwszego posiedzenia 
Krajowej Rady Narodowej. Już w 
pierwszych dniach grudnia 1943 
roku postanowiono że pierwsze 
plenarne zebranie Krajowej Ra
dy Narodowej odbędzie się 31 
grudnia w noc sylwestrową w 
Warszawie. Był to okres najwięk 
szego terroru, publicznych egze
kucji łapanek, rewizji i blokady 
całych dzielnic. Koniecznym by
ło przedsięwzięcie wszelkich śród 
ków ostrożności, aby zabezpie
czyć członków Rady i po wielo
stronnym rozważaniu postanowio 
no, że pierwsze posiedzenie odbę 
ozie się na ul. Twardej pod n r 22. 
W prawej oficynie na II piętrze 
mieszkał tow. Czesław Plicharski, 
doświadczony w pracach konspira 
cyjnych, którego mieszkanie nie
jednokrotnie było miejscem waż
nych zebrań. Przygotowania były 
długotrwałe i bardzo staranne. W 
czasie zebrania zarówno w miesz 
kaniu jak i na ulicy czuwali ofi
cerowie Gwardii Ludowej, pod ko 
mendą Marka (gen. Spychalskie
go). Organizatorzy pierwszego po 
siedzenia KRN sądzili, że w Noc 
Sylwestrową osłabiona będzie czuj 
ność Niemców zajętych zabawa-

KOMUNIKAT
Mliii Di Oltffiil NK
dzielnicy im. M. Buczka

Sekretariat Komitetu PZPR 
I dzielnicy zawiadamia tow. tow 
dawnych organizacji PPS i PPR 
należących do kół terenowych 
wyżej wymienionej dzielnicy, 
że zebrania wyborcze wszyst
kich kół terenowych tej dzielni
cy odbędą się w następującej 
Iwjelności:

Koło terenowe Nr l PPR i 
'koło terenowe PPS Nr 1 i 2 łącz 
nie w dniu 2. I. 1949 o godz. 12 
w lokalu Komitetu Dzielnicowe
go PZPR Nr 1 (dawna siedziba 
Komitetu Grodzkiego PPS przy 
ul. M. Buczka 28).

Koło terenowe PPR Nr 2 i ko 
fa terenowe PPS Nr 3 i 4 łącznie 
W dniu 5. I. 1949 o godz. 17 w 
tym samym lokalu.

Koło terenowe PPR N r 3 i 
koła terenowe PPS Nr 5 i 6 
łącznie w dniu 4. I. 1949 o go
dzinie 17 w świetlicy brow aru 

Jeleń" (obok Bychawskiej).
Bliższych inform acji w zwią- 

fcku z zebraniami wyborczymi 
udziela Komitet Dzielnicowy 
PZPR Nr 1 (Dzielnica im. M. 
Buczka) w lokalu swym przy 
ul. M. Buczka 28).

mi i dlatego łatwiej uda się nie- 
spostrzeżeuie przyjść na zebra
nie. Przewidywania te jednak nie 
sprawdziły się. Oddziały SS gęsto 
krążyły po ulicach ponieważ ktoś 
rozpuścił pogłoskę, że na Nowy 
Rok PPR szykuje powstanie. Kto 
był sprawcą tych plotek nie wia
domo, ale zaniepokoiły one bar
dzo żandarmerię. W małym poko> 
ju na Twardej zebrało się 19 o-

sledzeniu Krajowej Rady Narodo 
wej zapadły historyczne decyzje, 
stworzyła się nowe władza Polski 
Ludowej. Chodaż był to jeszcze 
rok okupacji to jednak każdy zda 
wał sobie sprawę że rok 1944 
przyniesie ze sobą wolność, a no 
wa władza zbuduje Polskę dla 
mas pracujących. Przewodniczą
cym pierwszej Krajowej Rady Na 
rodowej wybrany został tow. Bo-

sób, a więc wszyscy których ocze lesław B ierut Krajowa Rada Na
kiwano. Członkowie Komisji Or
ganizacyjnej i szereg delegatów 
PPR, RPPS i Stronnictwa Ludo
wego, poza tym byli przedstawi
ciele Zw. Zawodowych i Zw. Wal 
ki Młodych.

Na pierwszym posiedzeniu od
czytano deklarację akcesu do Ra 
dy tych, którzy ze względów kon 
spiracyjnych przybyć nie mogli i 
przystąpiono do porządku dzienne 
go posiedzenia. Na pierwszym po

rodowa zjednoczyła wszystkie de 
mokratyczne partie i stronnictwa, 
stworzyła potężną ■ siłę frontu de 
mokratycznego, który stał się 
podstawą Polski Ludowej. Już na 
pierwszym posiedzeniu nakreślo
ne zostały ram y tych wielkich re 
form, które w późiiiejszym okre
sie zrealizował Rząd Tymczaso
wy, który realizuje dziś nasz 
Rząd prowadząc naród do socja
lizmu.

50-te i 51-sze posiedzenie
Se jm u  U sta w o d a w c ze g o

w dn u 30 grudnia 1948 r.
Na “posiedzeniach tych posłowie 

PZPR utworzyli jedną zwartą gru
pę, zajmując miejsca niezależnie od 
uprzedniej przynależności do daw
nych klubów poselskich PPR i PPS.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego marsz. Kowalski podkre
ślił krótko doniosłość J.50-tej rocz
nicy urodzin Mickiewicza. Znacze
nie twórczości wieszcza dla narodu 
polskiego naświetlił pos. Kruczkow
ski. Następnie izba uczciła chwilą 
ciszy pamięć zmarłego posła Stron
nictwa Pracy Franciszka Mańkow
skiego. Skolei Sejm uznał za wyga
sły mandat posła Józefa Sacka, któ
ry nadesłał pisemne zrzeczenie się 
mandatu.

NOWOROCZNY ROZKAZ 
ministra Obrony Narodowej

WARSZAWA, (PAP.). — Mini- ' niczego. Zjednoczenie ruchu robot
ster Obrony Narodawej Marszałek 
Polski Michał Żymierski wydał 
rozkaz następującej treści: 

ROZKAZ
Generałowie, Admirałowie, Ofi

cerowie, Podoficerowie i Szere
gowi Wojsk Lądowych, Wojsk 
Lotniczych i Marynarki Wojen
nej!

Pozdrawiam Was serdecznie z 
okazji Nowego 1949 Roku.

Rok 1948 zamykamy poważnym 
wzmożeniem wartości bojowej na 
szego Wojska, zarówno dzięki pod 
niesieniu poziomu wyszkolenia li
niowego, jak również poziomu po 
litycznego, ideowości, hartu, su
mienności i dyscypliny. Dzięki 
wytężonej pracy dowódców i sze
regowych, dzięki oparciu się o 
doświadczenia i pomoc bratniej 
Armii Radzieckiej, dzięki coraz 
mocniejszemu związaniu z masa
mi pracującymi z klasą robotniczą 
na czele — rośnie silą obronna na 
szego Wojska, rośnie siła obronna 
Polski Ludowej.

Doniosłym czynnikiem dalszego 
podnoszenia siły Wojska Polskie
go jest zjednoczenie ruchu robot-

RComunikat 
M M  P Z P «
W  dniu 3 stycznia 1949 r. 

odbędą się Ogólnofabryczne 
Konferencje dla wyboru Ko
m itetów Zakładowych PZPR 
na następujących zakładach 
pracy:

1) Kolej godz. 16.00 -— re 
feruje tow. W ojciechowski, 
tow. Pietrzyk.

2 | PMT godz. 15.00 — re
feruje tow. Pawlak.

3) PMS godz. 16.00 referuje 
toW. Klecha i Harasiniuk.

4) W olski— Plon g. 16.00 
— referuje tow. Gabara i Łuć.

5) Buczek godz. 16.00 — 
referuje tow. Sławczyński i 
Bclanowski.

6) Urząd Wojewódzki go
dzina 15.00 —  referuje Iow. 
Klementowski.

7) Izba Skarbowa godzi
na 15.00 referuje tow. Dąbek.

U  ■ i —  " ■ w —  ■

niczego wzmacnia siły nie tylko 
klasy robotniczej, lecz również 
pracującego chłopstwa i inteiigen 
cji, wzmacnia i jednoczy wszyst
ko, co w naszym narodzie jest 
zd ro je  i postępowe i w  ten spo
sób jeszcze bardziej wzmacnia si
łę ideologiczną naszego Wojska, 
jego zwartość wewnętrzną i jego 
powiązanie z ludem. Budowa fun
damentów socjalizmu w Polsce, 
wspaniały rozwój przemysłu i roi 
nictwa -wzmocni zaplecze naszego 
Wojska, nasyci je nowoczesną +e- 
chniką i sprzętem bojowym. Decy
dujący wpływ m 'podniesienie ja
kości naszych kadr będzie miał 
rozwój kultury i oświaty, nauki i 
techniki; dodatnio na wartości na 
szego żołnierza odbije się podnie
sienie stanu zdrowotności naszego 
społeczeństwa.

W no- ym 1949 loku staje przed 
nami zadanie wzmożenia pracy i 
wysiłków w oparciu o nowe możli 
wości. Nie poszczędzhny trudu, by 
w oparciu o Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej zapew
nić niepodległość i suwerenność 
naszej Ojczyzny, wobec wszelkich 
zakusów imperializmu. Wojsko

Polskie z honorem wykona zada
nia, które stoją na naszym odcin
ku obrony pokoju, wolności i  po
stępu.

Z Nowym Rokiem życzę Wam 
nowych, wielkich sukcesów w 
pracy i służbie dla rozwoju na
szego Wojska, w pracy i  służbie, 
szczęścia na.szego ludu, o piękną 
przyszłość naszej Ojczyzny.

I
Minister Obrony Narodowej 

(—) Michał Żymierski
Marszałek Polski

I Wiceminister Obrony Narodowej 
<—) Inż. Marian Spychalski

gen. dyw.

Marsz. Sejmu odczytał treść pisma 
od Prezydenta RP, zawiadamiające
go o wymianie dokumentów ratyfi
kacyjnych konwencji polsko-radziec 
kiej w sprawie ochrony roślin upra
wnych. Po usprawiedliwieniu nieo
becnych posłów marsz. Sejmu zapro 
ponował szereg zmian w porządku 
dziennym, które Izba zatwierdziła.

Skolei Min. Przemysłu i Handlu 
Hilary Minc, złożył w imieniu Rzą. 
du oświadczenie w sprawie zniesie, 
nia systemu kartkowego, reform) 
płac ora? polityki cen w roku 1949.

W ramach porządku dzieńnógfa 
Izba po pierwszym czytaniu odesłał 
do odpowiednich komisji poselskich 
rządowe projekty: ustawy skar
bowej z preliminarzem budżetowym 
na rok 1949, ustawy o poborze re
kruta, o prowizorium budżetowym 
na pierwszy kwartał 1949, o scąie- 
niu zarządu Ziem Odzyskanych z 
ogólną administracją państwową 
oraz szereg innych projektów. Na
stępnie w drugim i trzecim czytaniu 
Sejm zatwierdził projekty: ustawy 
o zmianie i ustalaniu nazwisk oraz 
ustawy o prawie budowlanymi 

W ramach dalszych punktów po
rządku dziennego Sejm jcOnogłcśnie 
zatwierdził kilka dekretów Rządu. 
RP, m. in. w sprawia zmiany gra
nic województwa warszawskiego i 
lubelskiego (wyłączenie pow. Siedlec 
kiego).

Na tym porządek dzienny wyczer
pano.

Na 51 posiedzeń4” Soi™,, Mhstrm 
tegoż dnia w goć 
wych, został uch 
projekt ustawy < 
towym na pier 
oraz ustawy o i

Rozkaz specjalny gen, mmm
do funkcjonariuszy MO
Komendant Główny Milicji Oby 

watelskiej, gen. dyw. Witold, wy
dał na dzień 1 stycznia 1949 r. 
rozkaz specjalny Nr 89, w któ
rym stwierdza, że imponujące wy 
siłki polskich robotników pozwa
lają obecnie, po zjednoczeniu Pol
skiej Klasy Robotniczej, spoglą
dać z ufnością’ w  przyszłość na

Z  e  ś w i a t a
LONDYN. — Jak  wynika 

z nadchodzących tu  donie
sień, Holendrzy nie zw raca
jąc uwagi na przew lekającą 
się dyskusję w Radzie Bez
pieczeństwa i na apele Rady, 
kontynuują swe działania 
wojenne przeciwko repuhli- 
ce indonezyjskiej. Ostatnio 
wojska holenderskie zajęły 
po walce szyby naftowe w 
Sjanoi na Sumatrze. T rw ają 
również walki na Jawie. Na 
Jawie zachodniej republika
nie, pragnąc zaham ować n a
tarcie wojsk holenderskich, 
wysadzają w p o d e trz e  mosty 
i powodują katastrofy  kole
jowych transportów  wojsko
wych.

* * *
LONDYN. — W ielka Bry

tania znalazła się w obliczu 
niebezpieczeństwa masowych 
strajków  robotniczych w pod 
stawowych gałęziach przem y
słu. Cztery wielkie brytyjskie 
związki zawodowe, a  to: gór
ników , robotników  tekstyl

nych, kolejarzy oraz szofe
rów i konduktorów7 autobu
sowych —  zagroziły s tra j
kiem w7 razie nieuwzględnie
nia ich postulatów  podwyżki 
płac.

* * *
NOWY JORK. — Omawia

jąc horoskopy gospodarcze 
Stanów Zjednoczonych, pis
mo „United States News 
and  W orld R eport" pisze, że 
według wszelkiego praw do
podobieństwa eksport Stanów7 
Zjednoczonych spadnie w
1949 roku o 35%.

* * *
PARYŻ. —  Z całej F rancji 

napływ ają wiadomości o pro 
testach licznych organizacyj 
społecznych przeciwko uchw a 
leniu przez Zgromadzenie Na 
rodowe kredytów  w wysoko
ści 41 milionów franków  na 
zainstalow anie sztabu , Unii
Zachodniej" w Fontainebleau 

* :> *
BERLIN. — Bawarskie m i

nisterstw o oświaty kom uni

kuje, że w  szkołach baw ar
skich ,yzdenazyfikowano‘‘ i 
znów zatrudniono prawie 
wszystkich nauczycieli w7 
liczbie 11 tysięcy, którzy by
li zwolnieni za swe dawne 
kontak ty  z p artią  hitlerow 
ską.

* * *
LONDYN. — W  Glasgow 

odbyła się w ielka m anifesta
cja pokojowa, w czasie której 
jeden z wybitnych szkockich 
działaczy związków. S tauart 
Morris wygłosił przem ówie
nie, naw ołujące do porozu
m ienia ze Związkiem Radzie
ckim.

* Hr *
PARYŻ. —  55%  pogranicz

nych robotników  belgijskich 
zatrudnionych we francus
kim  przemyśle włókienni
czym, strajku je w • dalszym 
ciągu. Liczne zakłady są unie 
rucńommne. Na odbytym w 
Menin zebraniu robotnicy w7y 
powiedzieli się za kontynuo
waniem  akcii strajkow ej.

wspaniałe perspektywy sześciolet
niego planu państwowego.

W /te osiągnięcia polskiego świa 
ta  pracy organa Milicji Obywatel 
skiej m ają swój wielki wkład, 
Walka klasowa jednak w  Polsce 
jeszcze nie wygasła. Dlatego też 
funkcjonariusze MO muszą zao
strzyć sw7ą czujność i zwiększyć 
wysiłki w walce o paraliżowanie 
wszelkich wrogich poczynań. Każ 
dy milicjant musi być wzorem oby 
watela i obrońcą demokracji lu
dowej.

Rozkaz kończy się życzeniami 
noworocznymi dla żołnierzy MO, 
dalszych sukcesów w pracy i wal
ce o spokój ł bezpieczeństwo na
szego kraju.

P r z y z n a n i e
Państwowych Nagród
A r t y s t y c z n y c h

Komitet Ministrów do spraw kui 
tury  na posiedzeniu w dniu 29 gru 
dnia 1948 r. przyznał Państwowe 

j Nagrody Artystyczne: — literac* 
ką — Lucjanowi Rudnickiemu, 

I muzyczną — Bolesławowi Wbyto- 
wiczowi, plastyczną — Ksawere
mu Dun.ikov/skiemu, i  teatralną — 
Leonowi Schillerowi. Wartość kaź 
dej z nagród wvnosi nńł miliom, 
złotych.
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MICKIEWICZ i PUSZKIN
Kiedy przebywającego na emi 

gracji w Paryżu Mickiewicza do 
szła wieść o tragicznej śmierci 
Puszkina, zani’eśeił twórca „Pa 
na Tadeusza w jednym z pism 
francuskich pośmiertne wspom
nienie o poecie rosyjskim, w kló 
rym między innymi lak go cha 
rakteryzuje:

„Nie jest danym żadnemu krajowi, aby 
mógł się w nim ukazać częściej niż raz 
jeden człowiek łączący w tak wysokim 
stopniu najróżnorodniejsze zalety, które 
zdają się zwykle jedne drugie wykluczać. 
Puszkin, którego talent poetyczny czy
telnicy wielbili, zadziwiał słuchających 
go żywością, delikatnością i jasnością 
swojego umysłu. Miał on nadzwyczajną 
pamięć, sąd pewny i gust wytworny. 
Słuchając go, rozumującego o polityce 
zagranicznej, lub własnego kraju, można 
było go wziąć za męża osiwiałego wśród 
spraw politycznych i czytającego co
dziennie rozprawy wszystkich parla
mentów. Narobił on sobie epigramatami 
i sarkazmami swoimi wielu nieprzyja
ciół. którzy się za to mścili oszczer
stwem.

Znałem poetę rosyjskiego z bliska i 
przez dość długi czas i uważałem go za 
człowieka natury zbyt wrażliwej i lek
kiej niekiedy. Ale zawsze szczerego, 
szlachetnego i wylanego. Wady jego 
zdawały się zależeć od okoliczności s od 
społeczeństwa w jakim tył, ale co było 
dobrego w nim z własnego jego pocho
dziło serca" (podkreślenia nasze).

Taki był sąd Mickiewicza o 
Puszkinie, którego jak sam mó
wił, znał z bbska i przez dość 
długi czas“. Poznał go w czasie 
swego przvmusowc£:o pobytu w 
Rosił, kiedy lo w Petersburgu i 
Moskwie nawiązał bliskie sto

sunki z rosyjskim światem lite 
rackim i nafikowym, z postępo 
wą inteligencją. Poeci cenili się 
wzajemnie i szanowali, łączyła 
ich jeśli nie zupełna przyjaźń, 
to bardzo bliska i serdeczna zna 
jnmość: „Ich dusze wyższe nad 
ziemne przeszkody, jako dwie 
A'pów spokrewnione skały, choć 
je na wieki rozerwał nurt wody, 
led^o szum słuszą swej nleprzy 
jaeiółki, chyląc ku sobie pod- 
n!ebne wierzchołki" (I — cz. 
„Pomnik Piotra Wielkiego). Pu-

rakterysłyczną dedykacją: „Baj 
rona Puszkinowi poświęca wie! 
blclel obydwóch".

I w twórczości obu poetów 
ich zażyłość znalazła odbicie: 
w „Rusałce" Puszkina można 
się dopatrzeć reminiscencvi ze 
„Switezi" i „Świtezianki". Pusz 
kin nrzełożvł wstęp do „Konra
da Wallenroda", ballady „Cza
ty" i „Trzech budrysów", w 
„Eugeniuszu Oneginie" znalazł 
clenłe słowa pod adresem poety 
polskiego, a w sonecie pt.: „So-

szkin zwierzał się Mickiewiczowi net" wśród wybitnych soneci 
ze swo;ch planów literackich, za I cistów wymienia również „piew 
sięgał nieraz jego rady i liczył S ęę Litwy". Co się tvczv Mickle-

P o stęp o w e tradycje 
lite ra tu ry  b ra zy lijsk ie j

Znany pisarz brazylijski Jorge ' do występowania zawsze po stro-

się z jego krytyką. Puszkinowi 
imponowała nie tylko głęboks 
wiedza Mickiewicza i geniusz 
poetycki, ale najbardziej m że 
zdolność do improwizacji. Po 
jednej z nich, jak wspomina i 
przyjaciel Mickiewicza Odyniec, ’
Puszkin „uściskał go jak brata" 
wołając po francusku: „Go za 
geniusz, co za ogień św., czym- 
żesz ja jestem wobec niego?"
Zachowało się wiele anegdot o 
stosunku wzajemnym obu poe
tów, jak np. gdy przy spotkaniu 
z Mickiewiczem Puszkin ustą
pił mu z drogi ze słowami: „Na 
bok dwójka, as Idzie", na co 
Mickiewicz odpowiedział rewan 
żując się dowcipnie: „Atutowa 
dwójka bije asa". Gdy Mickie
wicz czynił starania o otrzyma
nie paszportu na wyjazd za 
granicę, Puszkin dzięki swym
stosunkom w dużym stopniu tknięty k rv tvk y  ’ji i Rosjan

w ITT cz. „Dziadów"

Amado, który brał udział we wro
cławskim kongresie Intelektuali
stów bawi obecnie w Związku 
Radzieckim Amado udzielił w Mo 
skiewskim Domu Centralnym Li
teratów wywiadu o współczesnej 
literaturze brazylijskiej.

Postępowi pisarze Ameryki Ła
cińskiej — powiedział Jorge Ama 
do — oddają wszystkie swe siły 
walce z podżegaczami wojennymi. 
Walka nasza nie jest łatwa. Czę
sto skutkiem jej są więzienia i 
ciężkie roboty, wygnanie i tu
łaczka. Wymienię tylko jedno na
zwisko, nazwisko dobrze wam zna 
nego poety Pabla Nerudy. Zmu
szony jest teraz do ukrywania się 
przed prześladowaniami reakcjo
nistów chilijskich.

Nie mniej jednak literatura bra 
zylijska stała zawsze po stronie 
ludu. Jeszcze w owych czasach, 
gdy Brazylia była kolonią portu
galską, postępowi poeci brazylij
scy każdym wierszem swej twór
czości bronili interesów ludu.

We współczesnej burżuazyjnej 
literaturze brazylijskiej daje się 
zauważyć szkodliwy wpływ pisa

nie ludu.
Osobiście dumny jestem z tego. 

że lud wybrał mnie jako pisarza
do parlamentu. abym występowa’

wieża, ten przełożył wiersz Pu
szkina „Przypomnienie". W  
„Pomniku Piotra Wielkiego" 
przedstawił go Iprawdopodob 
nie) inko ..wieszcza ruskiego 
narodu", z którym sW na de
szczu nod wspólnym płaszczem 
i analizował iego twórczość w 
swych wykładach na katedrze 
literatur słowiańskich.

W pośmiertlnej ocenie Pu
szkina znalazło się u Mickiewi
cza w stosunku do poety rosyj
skiego pewne zastrzeżenie, zwła 
szcza wobec wierszy „Oszczer
com Rosji" i w „Rocznicę B o-irzy  północno - amerykańskich.
rodina". One to wywołały szla
chetny sprzeciw Mickiewicza w

przyczynił się do tego. że poe
cie udało się opuścić Rosję. 
Mickiewicz ofiarował Puszkino 
wi tom poezji Bajrona z cha-

APAM s"CKTrWICZ

Do przyjaciół Moskali
Wy czy mnie wspominacie? ja Ilekroć marzę
0  mych przyiaeiół śmlereLach. syygnanlach, więzieniach.
1 o was myś’ę: wasze obce twarze
Mają obywatelstwa prawo w mych marzeniach.

Gdzież wy teraz? Szlachetna «*Y»a Bylo^-wa,
Którą lak hratn’ą ściskał, carskimi wyroki 
W ;si do hańbiącego przywiązana drzewa;
Klątwa ludom, co swoje mo-dulą proroki.

Ta ręka. którą do mnie Bestużew wyciągnął,
Wieszcz i żołnierz: ta ręka od p!óra 1 h-onl 
Oderwana, i car ją do taczki zaprzątnął:
Dziś w minach ry je, skuta obok polskiej dłoni.

Innych może dotknęła sroisza niebios kara;
M^żc kto z was urzędem, orderem zhańbiony,
Duszę wolną na wieki przydał w łaskę cara.
I dziś na progach jego wybija pokłony.

Może płatnym język em triumf lego sławi 
T cieszy się ze swoich przyjaciół męczeństwa;
Może w olczyźnlc moici mola krwią się krwawi 
I przed carem jak z zasług chlubi się z p-zehlcństwa.

Je£R do was z daleka, od wo*nveb narodów 
Aż na północ zalecą te pi-śni żałosne,
I odezwą sic z góry nad krainą lodów,
Niech wam zwiastują wo’n<Jść jak żórawic wiosnę

po-nacle mn«c no głosie: pókim hył w okuciach,
Pr 'żaląc mTerkiem ink waż ludził-m d-społę.
Lecz wam odkryłem tainle zamknięte w uczuciach 
I dla was miałem zawsze gołębia prostotę.

Tera* na świat wylewam ten kl- ^cb trucizny,
Żrąca jest i pataea gorycz malej mrwy.
Gorycz wyssana ze krwi 1 z łez mci oiczyzpy 
N ech zrze i pali nie was, lecz wasze okowy.

Kto z was podniesie skargę, d’* mnie jego skarga 
.Sędzię jak psa szczekanie, który tak się wdroży 
Do cierpliwie i długo noszonej obroży.
Ze w końcu gotów kąsać — reke. co Ja targa

Przeciwstawiają się im prawdzi
wie postępowi pisarze brazylijscy.
Pisarze cl nie mogą wydawać 

jednym z najpiękniejszych jegK> swych utworów w ojczyźnie, ale 
wierszy „Do przyjaciół Moska- j fakt ten nie osłabia ich dążenia 
li". Puszkin znów czuł się do- j --------------------  ■- ■' ■

ct,„6 „t-1 MÓW i pisz w
ckiewicz występował w niej •' w JEDNEJ RĘCE, ale nie w jed- j powszechniony

Jorge Amado

w obronie jego praw i interesów. 
Obecnie nie mam możności prze
bywania w swej ojczyźnie, ponie
waż władze reakcyjne prześladują 
mnie za moje wystąpienia na Kon 
grosie Wrocławskim.

Na zakończenie pragnę zapew
nić pisarzy radzieckich, że postę
powi pisarze Ameryki łacińskiej 
będą w dalszym ciągu walczyć 
nieugięcie o pokój na całym świę
cie.

ten sposób

wyraźnie jedynie przeciw >mpe- J nym ręku (taik jakby istniał rzeczow 
rializmowi rosyjskiemu, cara
towi i jego „licznej psiarni" —  
urzędnikom, z dużą sympatią 
natomiast wyrażając się o lu
dzie rosyjskim i postępowej in
teligencji. Owocem tej urazy 
Puszkina do dawnego przyja
ciela jest zakończenie słynnego 
wiersza „Mickiewicz".

Obok podajemy wiersz Mic
kiewicza „Do Przyjaciół Mo
skali".

Kaj.

nik — jeden raki. W ręku lo dawna 
liczba podwójna, a więc należy 
mówić, czego zresztą prawie nikt 
nie przestrzega — w moich ręku, 
w ezyslyeh ręku ;rd. W twardej rę
ce — liczba pojedyńcza, w twar
dych ręku — liczba podwójna; w 
twardych rękach — liczba mnoga,

WSTYDZIĆ SIĘ KOGO, a nie 
„przed kim". Poprawnie więc: ..Waty 
dzę się ciebie, sle błędnie (germa- 
nizm) wstydzę się przed tobą.

W POŁOWIE MIESIĄCA, ale nie 
„w środku miesiąca", bo to również 
germanizm.

PIELĘGNOWANIE, a nie roz-

dziwoląg „pielęgna
cja". A więc: „pielęgnowanie rąk,
pielęgnowanie roślin, pielęgnowanie 
urody jtd.

DOSKONALE, a nie jak to się 
często spotyka w ogłoszeniach „pep- 
fekf*. Np. „Znam perfekt język ro
syjski"—to źle, powinno być: „Znam 
doskonale jęzrk rosyjski".

PLAN SZEŚCIOLETNI, SZKOŁA 
JEDENASTOLETNIA, nie ma no 
trzeby skracać „sześciolatka" • „jew 
denastotafka", bo te wyrazy ozna
czają, w języku p o l s k i m  zu
pełnie Co innego: sześciolatka to
sześcioletnia dziewczynka, a jede
nastolatka — jedenastoletnia dziew 
czynka.

Kongresowy numer „Kuźnicy
W przedostatniej kolumnie „Kul

tury i sztuki" oniawial śmy Kongre
sowe numery „Odrodzenia", „Nowin 
literackich" i „Wsi". „Kuźnica" nr 
51 ukazała się nieco później, ale za 
to przyniosła materia! najobszerniej 
szy. Na wstępie czytamy artykuł Pa
wła Hofmana „Jednoczy się sita je
dnocząca", w którym autor omawia 
znaczenie zjednoczenia partyj ro
botniczych, uważając je za sprawę 
„najgłębiej, narodową", gdyż klasa 
przewodząca narodowi w przebudo
wie jego bytu. proletariat, zwielo- 
kratniając przez zjednoczenie wła
sne siły, wzmaga tym samym twórczy 
rozmach sił narodowych, które w 
nieznanej dotąd skali rozpętuje so
cjalizm. Paralżowane, rozpraszane 
j marnowane w ustroju klasowym 
sity ludzkie, materialne i duchowe, 
po raz p:erwszv w dziejach otrzy
mują tu możność świadomie zaha
mowanego działania w interesie, 
po prosfu — człowieka wyzwolonego 
spod władzy tworów materialnych 
j duchowych fetystów". Seweryn Pol 
lak w artykule „Siła rewolucji kul
turalnej" zwraca uwagę na to, że 
nie jest tylko przypadkiem, iż Główna

ta prawne równocześnie ze zjedno
czeniem parlyj robotniczych, gdyż 
to właśnie zjednoczenie w dużym 
stopniu przyczyni się do przyspie
szenia pracy kulturalnej nad podnte 
sieniem poziomu umysłowego mas 
ludowych. Mówiąc o zadaniach, cze
kających w najbliższej przyszłości 
pracowników kultury, przypomina 
o ogromie pracy położonej w dzie
dzinie kultury w Z w. Radzieckim i 
o wspaniałych pod tym względem 
osiągnięciach. Wiele materiału aktual 
alnego przynosi historyczny artykuł 
Celiny Bobińskiej o działalności Ko
misji Edukacji Narodowej i jej wal 
ce o zeświedczenje szkoły polskiej. 
Ciekawe są analogie, które przepro
wadza autorka, nawiązując do cza- j 
sów dzisiejszych. Interesujące są wy 
powiedzi pisarzy i naukowców o zje j 
dnoczeniu partyj robotniczych, glos j 
zabierają W. Rroniecki, S. Dygat, | 
Stan:slaw Erlich, Leon Gomolioki, j 
Nait. Gąsiorowska, M. Jastrun, Mel. 
Kierczyńska, J. Kott, B. Matuszew
ski, A. Schaff, J. Tuwim, A. Ważyk, 
St. Wvgodzki, Stefan Ziółkowski i 
Jul. 2utawski. Niezmiernie poucza-l l ‘C JC 31 i j  m u  | / i  i -  ---- ---------  "  “ •» ——---- ~

Komisja dla Spraw Kultury powsla-1 i»cy jen dłuższy artykuł prof. Zy

gmunta Myszkowskiego .Droga In 
teiigcnta polskiego do socjalizmu" 
Autor mówi w nim o zespole tych 
wszystkich przyczyn działających w 
okresie wojny i okupacji, które zlo 
żyły się na to, że jak konkluduje 
„nie wystarczyły mu już przedwo
jenne nastroje lewicującego  ̂ luzem 
chadzającego inteligenta" i że, „po
stanowił się czynnie zaangażować".

Nie sposób tu omawiać szczegóło
wo 24-ro kolumnowego numeru „Ku 
#nicy‘‘, który bezwarunkowo powi
nien przeczytać każdy interesujący 
Się sprawami kultury w Polsce. Po
za wymienionymi pozycjami znaj
dujemy t» jeszcze wspomnienia o 
niedawno zmarłym malarzu Feli
cjanie Kowarskim artykuł B. Du
dzińskiego „Kończy się okres roz
łamów", krótki zarys wyzwoleńczych 
walk robotniczych w Łodzj (J. Li
twin: „Na drogach ruchu robotni
czego"—Łódź 1861—1905), informa
cje i uwagi S. Ziótkiewskjego o .Lu 
stytucie badań literackich" j inne. 
Literaturę piękną reprezentują K. 
Brandy*, S Wygodzki i W. Won*- 
»zvlsk.:

Orczyk
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Styczeń

2 — Francja podpisała ze
Stanami Zjedn. układ o po
mocy doraźnej*1 USA dla Fran
cji.

3 — Austria i Włochy pod
pisały podobny układ.

4 — Burma stała się niepod 
ległą republiką, W Mediolanie 
rozpoczął się Kongres Włoskiej 
Partii Komunistycznej.

7 — Na konferencji premie
rów niemieckich we Frank
furcie przedstawiciele USA i 
W. Brytani1 przedstawili pro
jekt reorganizacji anglo-sas- 

. kich stref okupacyjnych Nie
miec.

9 — „Grupa" Bataille socia- 
liste wystąpiła z S. F. I. O.

10 — W Londynie rozpoczęła 
się konferencja informacyjna 
zachodnich partii socjalistycz
nych t. zw COMiSCO, do któ
rej przyjęto partię Schuma- 
ehera.

11 — Ukonstytuował się no 
wy CKW PPS.

17 — Zawieszenie broni po
między rządem holenderskim 
a republiką indonezyjską. W 
niektórych okręgach Włoch 
chłopi samorzutnie zaczęli 
przeprowadzać reformę rolną.

21 — Strajk 220 tys. robot
ników w Bizonii. Chińska 
armia ludowa podjęła ofensy 
wę w kierunku Nankinu.

24 — Kongres socjalistów 
włoskich uchwalił wystawie
nie list wyborczych wspólnie 
z komunistami.

26 — Podpisanie umów go 
spodarczych pomiędzy Polską 
ZSRR.

30 — Mahatma Ghandi zo
stał zamordowany przez na 
cjonalistę hinduskiego.

Monarchistyczny rząd Sofu 
lisa uznał ca*ą Grecję za teren 
działań wojennych.

Marzec

3 — 24-ro godzinny strajk 
protestacyjny w Bizonii. W 
Dreźnie międzystrefowa kon
ferencja niemieckich Zw. Za
wodowych.

6 — Komisja Porozumiewa
wcza polskich stronnictw de
mokratycznych przyjęła pro
pozycję współpracy z PSL.

7 — Komitet wykonawczy 
Światowej Federacji Zw. Zaw. 
odrzucił projekt zwołania spe
cjalnej konferencji dla rozpa
trzenia planu Marshalla.

10 — Rżący Radziecki rozpo
czął publikację dokumentów 
pt. „Fałszerze historii".

17 — W Pradze konferencja 
Polski, Czechosłowacji i Jugo
sławii w sprawie Niemiec.

20 — Kryzys rządowy w 
Czechosłowacji. Energiczne 
przeciwdziałanie likwiduje w 
zarodku przygotowania zama
chu star irzez elementy 
reakcyj • .nalistyczne.

21 — O mcie Kongresu
Połącz^Uowego Rumuńskich 
partii :zyćh w Buka
reszcie.

23 — Rozpoczęcie obrad lon
dyńskiej konferencji Francji, 
Anglii i USA w sprawie Nie
miec.

24 — Sejm Ustawodawczy 
uchwala Plan Inwestycyjny 
oraz ustawę o powołaniu do 
życia organizacji „Służba Pol
sce".

25 — Minister Modzelewski 
oświadcza, że Polska nie uzna 
jednostronnych postanowień 
w sprawie Niemiec. Koniec 
Czechosłowackiego kryzysu 
rządowego — utworzenie zre
organizowanego Frontu Naro
dowego. W Moskwie przedsta
wiciele C. I. O. radzą na temat 
jedności świałowegó ruchu za
wodowego.

7 — Grecja przejęła z rąk 
Włochów wyspy Dodekar.ezu.

9 — Rząd ZSRR przesyła 
noty do USA, W. Brytanii i 
Francji, w których stwierdza 
brak podstaw prawnych de
cyzji tych państw w sprawie 
Niemiec. Sejm R. P. uchwala 
ustawę o Narodowym Flanie 
Gospodarczym.

11 — Czechosłowackie Zgro
madzenie Narodowe przyjmuje 
program nowego rządu pre
miera Gottwalda.

15 — Konferencja 16 państw 
marshallowskich w Paryżu za- 
prosiłp Niemcy Zachodnie do 
uczestniczenia w obradach. 
Strajk 409 tys. górników ame
rykańskich.

17 — Sekretarz gen. CKW 
PPS tow. Cyrankiewicz zapo
wiada wkroczenie na etap 
przygotowania jedności orga
nicznej PPR 1 PPS. Niemieck 
Kongres Ludowy w Berlinie.

20 — Rządy USA, Anglii : 
Francji wypowiedziały się za 
oddaniem Triestu Włochom.

22 — Partie socjalistyczne 
Polski, Czechosłowacji i Wę
gier występują z Komitetu 
Międzynarodowych Konferen
cji Socjalistycznych (t. zw. 
COMiSCO).

25 — Otwarcie konferencji 
Narodów Zjednoczonych w 
sprawie iwclności pracy i 3n- 
fromacji w Genewie. W' Me
ksyku otwarcie III Kongresu 
Zw. Zaw. państw Ameryki Ła 
cińskiej.

26 — Rząd gen. Markosa 
zwrócił się do Międzynar. Czer 
wonego Krzyża z prośbą o in
terwencję wobec okrucieństw, 
popełnianych przez armię a- 
tsńską.

30 — Izba Reprezentantów 
USA włączyła Hiszpanię ' do 
planu Marshalla.

Kwiecień Mai

1 — Pod presją opinii świa
towej Kongres USA wyłączył 
Hiszpanię z planu Marshalla.

2 — Władze radzieckie w 
Niemczech wprowadziły kon
trolę komunikacji między Ber
linem a Bizonią.

3 — Rząd polski w nocie do 
rządu brytyjskiego domaga się 
rozwiązania Polskiego Korpu
su Przysposobienia i Rozmie 
szczenią:

5 — We Wrzeszczu proces 
Alberta Foęrstera.

9 — Rewolucja w Kolumbii 
przerwała obrady konferencji 
panamery kańskie j .

10 — Międzynarodowa kon
ferencja pomocy dla Grecji 
Demokratycznej w Pa-yżu.

11 — Rozpoczęcie uroczysto 
ści Tygodnia Ziem Zachod
nich.

13 — Ogłoszenie nowej kon
stytucji w Rumunii.

14 — We Frankfurcie roz
mowy anglosaskich guberna
torów wojskowych z przedsta
wicielami Bizonii w sprawie 
utworzenia państwa zachod- 
nio-niemieckiego.

16 — Powstanie Centralnego

Czerwiec

Hu- «
9 — Uchwalenie nowej kon

stytucji Republiki Czechcsio 
wackiej.

11 — Agencja TASS ogłasza 
treść , not werbalnych między 
Mołoto wem a Bedell Smithem. 
Truman wyjaśnia, że noty te 
nie oznaczają zwrotu w poli
tyce USA.

12 — Wallace publikuje Ust 
otwarty do generalissimusa 
Stalina.

15 — Wojska Egiptu. Tram - 
jordanii i Syrii wkroczyły do 
Palestyny. USA uznały pań
stwo Izrael. W N. Yorku za
kończyła "ię bez wyniku sesja 
ONZ w sprawie Palestyny.

18 — Generalissimus Stalin 
stwierdza, że uregulowanie 
różnic między ZSRR a USA 
jest możliwe i konieczne dla 
pokoju świata.

19 — Konferencja londyń
ska przyznała Niemcom Zach. 
przedstawicielstwo w Radzie 
Kontroli Zagłębia Ruhry.

20 — Izba Reprezentantów 
USA uchwaliła projekt anty
komunistycznej ustawy Mundt- 
Dixon.

21 — Sejm R. P. uchwalił
Komitetu Jeduośei Młodzieży j ustawę ° zmianie struktury 

Warszawie spółdzielczości.
! 23 — Marszałek Smuts prze
grywa wybory do parlamentu 
Unii Południowo-Afrykańskiej.

w
17 — Prasa niemiecka pu

blikuje list papieża do bisku
pów niemieckich.

18 — Wybory do obu Izb 
Parlamentu we Włoszech.

24 — Konferencja 6 państw 
w Londynie w sprawie utwo
rzenia Niemiec zachodnich.

27 — Wojska Transjordanii 
wkroczyły do Palestyny.

23 — Rozpoczęcie wiosennej 
sesji Sejmu RP. , ,

30 — Rząd francuski za
twierdza polsko - francuski 
układ handlowy.

29 — W Warszawie podpisa
nie układu o przyjaźni i wza
jemnej pomocy między Polską 
a Bułgarią. Rada Bezpieczeń
stwa ONZ uchwala rezolucję 
o 4-ro tygodniowym zawiesze
niu broni w Palestynie.

31 — Min. Skarbu zapowia
da we Francji zamKiiięcie
wszystkich znacjonalizowanych 
fabryk lotniczych.

2 — Londyńska konferencja
publikuje swoje postanowienia 
w sprawie przyszłości Niemiec, 
zmierzające do rewizji granic 
wschodnich i pomocy w odbu
dowie Niemiec. W Beninie 
strajk 20 tys. pracowników 
komunikacyjnych.

6 — W Warszawie koniec 
międzynarodowej konferencji 
lewicowych partii i grup so
cjalistycznych, zwołanej przez 
PPS.

7 — Dr E nesz ustępuje ze 
stanowiska prezydenta Czacho 
Słowacji

10 — ZSRR wy stosował no
ty protestacyjne do rządów 
USA i Holandii przeciw tole
rowaniu propagandy wojennej 
w tych państwach.

12 — Zjednoczenie partii ro
botniczych węgierskich w „Wę- 
gierską Partię Pracujących". 
Bułgarskie Zgromadzenie Na
rodowe ratyfikuje układ przy
jaźni z Polską.

16 — Rząd Polski stwierdza 
wobec rządu francuskiego, że 
uchwały londyńskie w spra
wie Niemiec zagrażają bezpie
czeństwu Polski ł Francji.

17 — W Krakowie proces 
Buhlera.

21 — Anglosasi oprowadzają 
w Bizonii reformę walutową. 
ZSRR odpowiada podobną re
formą w strefie wschodniej 

23 — W Warszawie k«n* 
ferencja Ministrów Spraw 
Zagranicznych ZSRR, Albanii 
Bułgarii, Czechosłowacji, Ju
gosławii, Polski, Rumunii i 
Węgier poświęcana omówieniu 
postanowień konferencji lon
dyńskiej.

23. — Opublikowanie rezo
lucji Biura Informacyjnego w 
sprawie sytuacji w Komuni
stycznej Partii Jugosławii.

Upiec

1— Sojusznicza komendan
tura Beilina przestała funk
cjonować.

3 — 12-godzinny strajk po
wszechny we Włoszech prze
ciwko bezrobociu i niskim
płacom.

6 — XX plenum KC PPR.
Noty rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji do ZSRR 
w sprawie Berlina.

14 — Zamach na sekretarza 
Komunistycznej Partii Włoch 
Tog’iattiego. ZSRR odpowiada 
na noty mocarstw zachodnich 
w sprawie Berlina. Truman 
zostaje kandydatem demokra
tów na prezydenta USA.

17 — Kongres Jedności Mło
dzieży Akademickiej we Wro
cławiu.

19 — Francuski rząd Schu
mana podał się do dymisji.

20 — We Wrocławiu zjazd 
zjednoczeniowy organizacji 
młodzieżowych — powstanie

, ZMP.
21 — Otwarcie Wystawy 

Ziem Odzyskanych we Wro
cławiu. Andre Marie tworzy 
nowy gabinet francuski.

23 — Socjal-demokrata Fa- 
geroholm tworzy nowy rząd 
fiński.

25 — Otwarcie konferencji 
16 państw marshallowskich w
Paryżu.

26 — W Filadelfii konwen
cja Partii Postępowej USA 
wysuwa kandydaturę Walla- 
coa na prezydenta.

28 — Eksplozja w zakła
dach arbenindustrie w Lud- 
wigshafen.

30 — Warszawa publikuje 
komunikat w sprawie wymia
ny not między USA a Polską 
i W. Brytanią a Poiską, doty
czących przyszłości Niemiec. 
Prezydent Węgier, Tildy, ustą
pił ze swego stanowiska.

Siemień

2 — Generalissimus Stalin 
przyjmuje wysłanników trzech 
mocarstw zachodnich.

3 — Szakasits zostaje prezy
dentem republiki węgierskiej.

4 — Otwarcie II sesji Polsko 
Czechosłowackiej Rady Współ 
ptacy Gospodarczej w War
szawie.

7 — W Warszawie opubliko
wano komunikat o polsko- 
francuskiej wymianie not na 
temat zagadnień niemieckich.

8 — W Warszawie otwarcie 
Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieży Pracującej,

13 — Rozwiązanie Frontu 
Demoitralyczno - Ludowego 
we Włoszech.

15 — USA uznało marionet
kowy rząd Korei Południowej. 
Anglicy samolotami tłumią 
powstanie na Malajach.

18 — Zakończenie konferen
cji dunajsk5ej.

20 — Zastrzelenie gen. Jo- 
vanowicza.

21 — Otwarcie obrad Rady 
Naczelnej Światowej Federa
cji Młodzieży Pracującej w 
Otwocku.

23 — Generalissimus Stalin 
przyjmuje wysłanników, mo
carstw zachodnicn.

25 — Otwarcie Kongresu 
Intelektualistów we Wrocła
wiu.

27 — Ogólnopolski zjazd 
kobiet we Wrocławiu.

28 — Ustąpienie rządu An
dre Marie. Kongres Intelek
tualistów uchwala rezolucję 
w obronie pokoju.

30 — Schuman tworzy nowy 
rząd francuski.

31 — Śmierć Andrzeja 2da- 
aowa. Dziewiąta rozmowa na 
Kremlu. Plenum KC PPR w 
Warszawie

Wrzesień

1 — Marshall oświadcza się 
za anulowaniem odszkodowań 
niemieckich.

3 — Powrót tow. Bolesława 
Bieruta do pracy partyjnej.

4 — Śmierć Edwarda Bene
sza.

5 — Tow. Bierut sekr. gene 
ralnym PPR. Schuman’ two
rzy rząd „trzeciej siły". Ma
sowe areszt owiania demokra
tów w Grecji.

7 — Zgromadzenie narodo
we francuskie nie akceptuje 
składu rządu Schumana. Alba 
ruia odpowiada w GNZ na osz 
czercze zarzuty rządu ateńskie 
go.

8 — Queille otrzymuje mi
sję tworzenia nowego rządu 
we, Francji.

14 — Ponowna konferencja 
na Kremlu wysłanników mo
carstw zachodnich z Moloto- 
wem. Nowy rząd Queilie przy 
jęty przez Zgromadzenie Na 
rodowe.

15 — Masakra strajkują
cych robotników francuskich 
przez pol-cję Mocha. (Cier- 
mont — Ferrand).

17 — Zabójstwo hr. Berna- 
dotte. Strajki we Francji roz 
szerzą ją się.

19 — ZSRR ogłosił decyzję 
wycofania wojsk z Korei pół
nocnej.

21 — Otwarcie III sesji Zgro 
madzenia Generalnego ONZ 
w Paryżu.

24 — Powszechny strajk 
protestacyjny we Francji.

25 — Wielka mowa min. Mo- 
lotowa w ONZ, wzywająca 
wielkie mocarstwa do rozbro
jenia.

Paf&fersife %

2 — Mowa min. Modzelew
skiego na posiedzeniu Komi
sji Praw Człowieka.

4 — ZSRR odpowiada rzą
dom trzech mocarstw na ich 
jednobrzmiącą notę w spra
wie Berlina. Wielki strajk we 
Francji.

8 — Mowa min. Wyszyńskie, 
go w Komisji Politycznej ONZ 
na temat rozbrojenia.

11 — Otwarcie XXVII Kon
gresu Generalnej Konfedera
cji Pracy w Paryżu.

12 — Min. Wyszyński rea
sumuje wynik debat w ONZ 
nad radzieckim projektem roz 
urojenia.

17 — Komisja Polityczna 
ONZ odrzuca radziecki pro
jekt rozbrojenia, przyjmując 
nanadyjski.

19 — Gabinet francuski u_ 
chwała podjęć,e represji wo
bec strajicującycn górników.

21 — Powstanie w poludnio 
wej części Korei.

22 * - śmierć prymasa Pol
ski kard. A. Hlonda. Stan wy 
jątkowy w górniczych okrę
gach Francji.

: 25 — Projekt rezolucji „6 
| państw" w sprawie Berlina 
(odrzucony przez Radę Bezpie 
I czeństwa.

26 — Górnicy kopalni Za
brze — Wschód podejmują 
Czyn Kongresowy, apelując do 
polskiego świata pracy o wzmo 
żoną wydajność na cześć Zjed 
noczen.a Robotniczego.

28 — Oświadczenie Genera
lissimusa StaUna w sprawie 
Berlina i agresywnej polityki 
USA i W. Brytanii.

29 — Demonstracje robotni
cze w Stuttgarcie.

31 — Klęska wojsk Czang - 
Kai - Szeka. Armia Ludowa 
zajmuje Mukdęrą

26 — Wielki
itiągow. Rzymie

wiec Togliat-

I istocad- G/u&ień

1 — Zamknięcie Wystawy 
Ziem Odzyskanych we Wro
cławiu.

2 — Min. Modzelewski wy
stępuje w ONZ przeciw dyskry 
m nacji państw demokracji lu 
dowej w handlu zagranicznym.

3 — Truman wybrany po
nownie prezydentem USA.

4 — Rząd Kuomintangu po
daje się do dymisji.

5 — Rada Bezpieczeństwa 
ONZ umywa strony warczące 
w Palestynie do rozejmu. Am
basador RP Putrament prote
stuje u rządu francuskiego 
przeciwko szykanowaniu Po
laków.

7 — Wielkie uroczystości z 
okazji 31 rocznicy Rewolucji 
Listopadowej — Przemówienie 
Molotcwa.

11 — Prezydent Francji Au- 
rioi wypowiada się przeciwko 
udziałów. Niemiec w kontroli 
Zagłębia Ruhry.

15 — Wojska .udowe Chin 
zajmują Su - Czang. Thorez 
wskazuje, iż krytyczne położę 
nie Francji jest następstwem 
ji j udziału w planie Marshalla.

19 — Marsz. Sokołowski de
mentuje anglosaską wersję po 
wodów zerwania wrześniowych 
rokowań między czterema gu 
bernatorami stref okupacyj
nych Niem.ec.

24 — Mm. Modzelewski wy 
powiada s;ę w sprawie Zagłę
bia Ruhry, protestując prze
ciw dopuszczeniu Niemiec do 
udziału w kontroli i wskazu
jąc, że konferencja warszaw
ska wskazała najwłaściwsze 
rozwiązanie sprawy Niemiec.

30 — Powołanie demokra
tycznego magistratu dla ob
szaru Wielkiego Berlina. O- 
twarcie IX Kongresu Świato
wej Federacji Kobiet Demokra 
tycznych w Budapeszcie.

1 — Konferencja 6 mocarstw 
zachodnich w sprawie Zagłę
bia Ruhry.

4 — Kapitulacja armii Czang 
Kai Szeka, otoczonej pod Su- 
czau.

5 — W zachodnich sekto
rach Berlina wybory do władz 
miejskich.

14 — Francuzi 'wysadzają w 
Berlinie maszty radiostacji 
„Rundfunk".

15 — Otwarcie Kongresu 
Zjednoczenia Robotniczego w 
Warszawie. Prof. Joliot - Cu
rie uruchamia stos atomowy. 
Zdobycie Pekinu.

16 — Anglosasi ogłaszają 
wstrzymanie demontażu 2/3 
zakładów Kruppa w Tiizo. 
nid.

17 — Ilość strajkujących ro 
botników japońskich sięga 8 
milionów.

18 — Otwarcie Kongresu 
Zjednoczeniowego partii chłop 
ski,ch na Węgrzech.

20 — Wojska holenderskie 
dokonują ponownej agresji na 
teren republiki indonezyjskiej.

21 — Zakończenie obrad I 
Kongresu Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej.

24 — Wielkie uroczystości w 
państwach słowiańskich z o-, 
kazji 150 rocznicy urodzin A- 
dama Mickiewicza. Rada Bez
pieczeństwa ONZ wzywa wał
czących w Indonezji do ponie 
chania działań. Aresztowania 
hiszpańskich emigrantów po
litycznych Francji.

28 — Państwa „Unii Zachód 
niej" ogłaszają komunikat c 
wynikach konferencji w spra
wie Niemiec, która projektu
je stworzenie suwerennego rzą 
du niemieckiego w ciągu trzech 
najbliższych łat i ustala pro
dukcję Zagłębia Ruhry na 10,7 
mil. ton stali rpęznie.



.jZt a n d a r  m m

Bilans gospodarczy Polski
j ę c i  i » o l r

^kończył się drugi rok planu 
o b u d ow y gospodarcze) kraju. 
Zadania nakreślone przez plan 
zosfały mimo trudności wykona 
ne. a na wielu odcinkach nawet 
wysoko przekroczone |

PRZEMYSŁ
Unarodowiony przemysł pol

ski w «b. roku znacznie przekro 
czyi przedwojenny poziom pro 
dukcji i wzmocnił bazę socjali
styczną w naszej gospodarce.

Spotężniał i rozrósł się ruch 
współzawodnictwa pracy, doj
rzałość klasy robotniczej prze
mówiła w czynach.

Produkcja przemysłowa wzro
sła w porównaniu z rokiem 1947 
o blisko 30*/o. W  roku 1948 wy 
produkowaliśmy 70,6 mil. ton 
węgla (105*/» planu) 4,6 mil. ton 
koksu i 107.2*/# planu), 4,200 mil. 
kwh energii elektrycznej 
f!04#/e planu). Wzrosła bardzo 
silnie produkcja obrabiarek ma 
szyn rolniczych, parowozów, wa 
gonów, nawozów sztucznych. 
Uruchomiono masową produk
cję żarówek, przekroczono plan 
produkcji szkła okiennego, tka 
svn. papieru, obuwia

WYNIKI ROLNICTWA
Korzystne wyniki osiągnięto ’ 

fównież w dziedzinie rolnictwa. , 
Rozszerzenie powierzchni u- { 
praw, lepsze zaopatrzenie rolnic j 
lwa ze strony przemysłu i dobre j 
warunki klimatyczne spowodo- :i 
wały iż wygraliśmy także bitwę : 
o chleb.

Osiągnęliśmy samowystarczal 
o ość żywnościową w podstawo
wych produktach przy jedno- j 
czesnym rozwinięciu eksportu 
artykułów rolniczych, który wy 
niósł za 8 miesięcy roku 1948 
przeszło 50 mil. dolarów.

Rząd utrzymał korzystne dla j 
chłopów ceny artykułów rolni- 
czych, stabilizacja cen zapewni 
ła chłopu korzystny stosunek 
cen jego wytworów do materia
łów niezbędnych do produkcji.

250 tysięcy ton zboża towaro
wego. które wt bieżącym roku 
dały majątki państwowe to no
we zjawisko w dziele stworze
nia mocnego punktu oparcia 
polityki państwa w sektorze pań 
•iwowym w rolnictwie. Nowym 
zjawiskiem jest również fakt, 
że na wsi polskief pojawiły się 
spółdzielcze ośrodki maszyno
we, Liczba ich przekracza w tej 
chwili 1.100 jednostek.

Znaczny rozmach osiągnęła 
akcja kontraktacyjna obejmując 
coraz lo nowe uprawy. Szacun
kowo powierzchnia upraw7 za- 
kentraktowanych objęła około 
370 tys. ha. Rozpoczęto również 
kontraktowanie w dziedzinie 
hodowli. Wagę lego zjawiska 
uwypukla fakt. że wartość 
zakontraktowanych produktów 
przekroczy sumę 35 miliardów 
złotych i że objęte tą akcją zo
stało w takiej czy innej mierze 
blisko 25*/o ogólnej liczby aos- 
łodarstw.

H A N J» E L
Po złamaniu w r. 1947 ataku 

spekulacji d turni mu.v dziś w bur

cde, w detalu zaś handel pań
stwowy i spółdzielczy stanowią 
poważny czynnik regulujący i 
ograniczający możliwości spe
kulacji. W  roku 1948 zorgani
zowaliśmy centrale handlu pań 
stwowego we wszystkich gru
pach przemysłu podbudowane 
własną siecią hurtową, a także 
wzorcowym aparatem detalicz
nym.

EKSPORT I IMPORT
Dynamikę naszego rozwoju 

gospodarczego wyraża także 
przekroczenie w ciągu ośmiu 
miesięcy roku 1948 po stronie 
eksportu i importu 644 mil. do
larów przy saldzie ujemnym

I tylko 24,5 mil. doi. Waga tego 
zjawiska występuje wyraźnie 
jeśli porównamy nasze wyniki 
z rosnącymi deficytami państw 
kapitalistycznych. Szczególnie 
wielkie znaczenie ma nasza wy
miana towarowa ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra
cji ludowej. Umacnianie i roz
szerzanie tej współpracy — to 
jedno z głównych naszych zadań 
gospodarczych.

BUDOWNICTWO
ROBOTNICZE

Rok 1948 przyniósł również 
znaczny wzrost budownictwa 1 
przy zroście wartości realnej 
robót budowlanych.

Dużym osiągnięciem organi
zacyjnym jest powstanie zakła
du osiedli robotniczych, który 
centralizuje całość budownictwa 
mieszkaniowego, zajmującego w 
planie budownictwa osiedlowe
go dominującą rolą.

F I N A N S E
Na odcinku finansowym mie

liśmy stały wzrost dochodów 
skarbu państwa. Stoimy w dal
szym ciągu twardo na gruncie 
stałości naszej waluty. Poważ
nym przejawem tego był uchwa 
lony w roku 1948 obszerny pro
gram oszczędnościowy.

Wydatki z budżejgi na potrze 
by bieżące i inwestycyjne wynio

sły ogółem 255, t mil. zł przy 
pokryciu wynoszącym 338,8 mil 
złotych.

Kredytów inwestycyjnych u- 
dzieliliśmy w tym okresie ogó
łem 211 mil zł., udzieliliśmy 
także bardzo poważnych kredy
tów7 obrotowych na ogólną su 

| me 95.5 mil. zł.

czru  touGii-fovy
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W mowie swojej wygłoszonej na pierwszym Kongresie P. Z. P. R. minister tow. Hilary Mmc 
podkreślił, że na skutek Czynu Kongresowego został skrócony cykl uruchamiania nowych obiek
tów przemysłowych i gospodarczych.

Wykres przedstawia ten piękny i dumny przejaw socjalistycznego stosunku do pracy na 
kilku wymownych przykładach przytoczonych w mowie ministra Minca, ilustrujących to nad wy
raz ważne i dodatnie zjawisko.

1 KULTURA I SZTUKA

Rok 1948 był także rokiem 
dalszej rozbudowy i rozwioju 
kultury i sztuki.

O ile w r. 1945 Polska posia 
dała 2.287 przedszkoli, 18.397 
szkół powszechnych. 705 śred
nich ogólnokształcących i 30 
wyższych — to w r. 1948: 5.300 
przedszkoli, 22.476 szkół pow 
szechnych, 791 11-letnich szkól 
podstawowych, 60 szkół wyż 
szych. Szczególnie silny vozwó 
nastąpił w dziedzinie szkolni 
ctwa zawodowego. Zmienił się 
również w sposób zasadmcz> 
skład socjalny uczącej się mło 
dzieży na korzyść dzieci robol 
ników i chłopów.

Kiedy się mówi o  wychowa
niu nie sposób nie wspomnieć '« 
..Służbie Polsce*', której właści
wy rozwój przypada na r. 1948 
i która posiada swój wkład w 
dzieło odbudowy gospodarczej 
i  społecznej Polski

Zreformowana została akcja 
wczasów robotniczych Utwo 
rzono odrębny fundusz tych 
wczasów i oddano go związkom 
zawodowym
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Na pierwszym Kongresie Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej Minister tow. Hilary Minc przedstawił bilans osiągnięć go
spodarczych Polskiej Demokracji Ludowej w 1948 roku.

Załączony wykres ilustruje niektóre ważniejsze pozycje i cyfry 
z mowy min. Minca dotyczące produkcji rolniczej i przemysłowej 
handlu, komunikacji oraz zarobków robotniczych

Owoce własnej pracy
Pcdwj-żka płac, reforma systemu uposażeń, obniżka ten na szerer 

artykułów pierwszej potrzeby oraz podwyższenie niektórych ten na 
towary (i usługi — oto cztery zagadnienia, które tow. min. Hilary Minc 
poruszył w swoim przemówieniu sejmowym zapowiadając zmiany jakie 
zaprowadzone zostaną od Nowego Roku,

Nie trzeba podkreślać, że projektowane zmiany a mianowicie pod
wyżka płac obniżka cen i reforma uposażeń stanowią dalszy krok na 
drodze do poprawy bytu mas pracujących gdyż to jest podstawowym 
dążepiem rządu ludowego. Natomiast trzeba wyjaśnić czemu zawdzię
czamy tę poprawę warunków.

Poprawa płac, realna ich zwyżka w Ogólnej sumie o 58 miliardy at 
w ciągu roku, stała się możliwa dziij; temu, że wzrosła nasza produk
cja i podniósł się nasz dochód narodowy. Jest to m. in. owoc wysiłku 
współzawodników pracy i uczestników Czynu Kongresowego. Owoc 
wzmożonych trudów podzielony zostaje pomiędzy7 ludzi pracy.

Obniżka cen na szereg artykułów pierwszej potrzeby to nowy do
wód wyższości gospodarki uspołecznionej nad prywatną kapitalistyczną 
Weźmy dla przykładu sprawę cukru. Niedawno stały ogonki za cukrem 
a spekulanci zapowiadali zwyżkę cen. Gdyby cukrownie były w rękach 
prywatnych kapitalistów wyzyskaliby oni tę koniukturę dla wzboga
cenia się kosztem szerokich mas społeczeństwa. Natomiast Państwo Lu
dowe władające cukrowniami obniżyło cenę i w ten sposób pokrzyw 
dzeni zostają na kieszeni spekulanci i panikarze co może zniechęcić 
ich do żerowania na dochodzie ludzi pracy.

Dotkliwe cięgi dostały się również panikarzom, którzy zaopatrywali 
się pośpiesznie w materiały wełniane.

Głównym producentem mydła byli dotychczas prywatni fabrykanci, 
którzy spekulowali na cenie i na wadze zwłaszcza w mydłach sprzeda
wanych w kawałkach. W 1949 r. przemysł państwowy powiększy swojo 
produkcję i stanie się czynnikiem decydującym na rynku.

Rezultat — ceny spadną o 22%.
Gospodarka uspołeczniona daje nie tylko lepsze rezultaty w pro

dukcji. Dzięki oszczędnościom uzyskanym w państwowym aparacU 
skupu zboża i handlu jego przetwiAimi możliwe stuło się obniżenie ce¥ 
na chleb i mąkę bez zmniejszenia cen płaconych rolnikomi za zbożu

Teraz o towarach, które zwyżkowały. Produkty bawełniane zwyż
kowały najs lniej 12 do 30%. Polska sprowadza bawełnę z zagranic, 
głównie z krajów anglosaskich gdzie surowiec ten silnio zwyżkowsf 
Bawełna zaś w Polsce nie rośnie.

Lecz są i podwyżki „pochodzenia krajowego".
Deficytowo pracował samorząd dając komunikację tramwajową, 

gaz i elektryczność poniżej kosztów własnych. Rząd do tego dopłacał 
Podniesienie opłat uwolni Rząd od potrzeby dalszego pokrywan.a de
ficytu z którego częściowo korzystali i ludzie zamożni, a zaoszczędzone 
fundusze otrzyma świat pnićy w formie dopłat do pensji.

. Polityka gospodarcza rządu w 1949" r.~ przyniesie poprawę mate
rialną masom pracującym poprawę stałą, bo zbudowa — ' tawach
zdrowej gospodarki opartej na wzroście produkoa i si-iej .,...udo.

R. PIJAĆ*
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Metalowcy lubelscy szykują sie do generalnej bitwy
o przedterminowe wykonanie planu w 1949 r.

/Warada wągtwdrcza w Faństwawei Fabryce Maszyn E&aBniczycH
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KMIEĆ JÓZEF 
przew. Rady Zakł.

W dniu 30 grudnia odbyła się 
narada wytwórcza w Państwo
wej Fabryce Maszyn Rolniczych 
(„Plon i' Wolski1'*). Wzięli" w 
niej udział dyrektorzy, personel 
techniczny, Rada Zakładowa, se 
kretarze kół PZPR, przedstawi
ciel Zw. Metalowców, przodow
nicy pracy i cały aktyw robot
niczy.

Przyszli wprost od maszyn, 
jeszcze w bluzach roboczych i 
zasiedli za pulpitami szkolnymi.

stary wypróbowany towarzysz 
; Pikuła przodownik pracy, tow.

tow. Adamczyk, Czupryn, Tryk, 
i  Furtak, Filipowicz, i inni. Przy 

szli by podsumować osiągnięcia 
w pracy w r. 1948 i omówić 
plan produkcji na rok 1949.

Dyrektor Mostowski złożył 
sprawozdanie z wykonania pla 
nu na rok 48. W związku z przej 
ścieni na produkcję odmiennych 
typów maszyn, warunki pracy 
były ciężkie, mimo to plan wyko 
liano przedterminowo w dniu 
6 grudnia o g, 14. Ogółem wyko- 

I nano plan w 104%. Aby dosta- 
| tecznie ocenić to osiągnięcie 

trzeba znać ciężar gatunkowy 
każdego procentu nadprodukcji 
w tego rodzaju zakładzie pra
cy, trzeba zrozumieć ile to wy
maga wysiłku i pracy. Poza pla
nem wykonano zamówienia na 
obróbki i odlewy dla innych, po 
krewnych fabryk. Piękne te wy 
niki były możliwe tylko dzięki 
współzawodnictwu pracy robot
ników i zespołu techniczn. dzięki 
wprowadzeniu szeregu udosko
naleń i usprawnień. Wydajność 
w stosunku do produkcji przed 
upaństwowieniem zakładu zwię 
kszyła się o 130®/«.

Sipau-ąip i p nastroili
o s l b y w a i ©  s * ©  w ^ b s * 8 » $ r  

na  K o ł a c h  D a r t v i n v c h
gają w organizowaniu zebrań, 
kontrolują wykonanie uchwał, 
prawidłowość przeprowadzonych 
wyborów i dlatego też . Miejski 
Komitet może w ciągu jednego 
dnia obsłużyć nieraz kilkadziesiąt 
zebrań wyborczych.

. T)o dziś dnia odbyły się zebra
nia wyborcze na 131 kołach PZPR 
w różnych zakładach pracy mia
sta lublina Na zebraniach tvch 
wybrano nowe władze kół nartyj 
nych. Zebrania miały charakter 
uroczysty Wszędzie wybory odby 
we je się w tajnym glosowaniu. 
Na sekretarzy kól i komitetów wy 
bierani są najlepsi towarzysze.

Przyjeżdżamy na cukrownię. W 
świetlicy zebrało s'ę około 400 
członków i kandydatów partu, na 
ogólne fabryczne zebranie partyj 
ne, które wybiera Komitet Zakła 
dowy. Referat o ideologicznych 
założeniach PZPR wygłasza tow. 
Pawlak W Prezydium zasiadają 
robotnicy i robotnice. Znać, 
że słowa tow Zawadzkiego Ale
ksandra, wypowiedziane na Kon
gresie o roli kobiet trafiły już do 
przekonania towarzyszy. Przewo
dniczy tow. Kozioł. Sala z uwa
ga ’ skupieniem wsłuchuje się w 
słowa referenta i od czasu do cza
su aprobuje je żywymi oklaskami.

*  *  •

Na PMS-le w dwóch świetli
cach zebrały się 4 koła partyjne. 
Odbywa się rejestracja członków 
partii. Koła mają wybrać swoich 
sekretarzy. Widoczny jest wzrost 
dyscypliny partyjnej. W kołach 
PMS-u przeważają kobiety. Jesz
cze przed zebraniem słychać oży
wioną dyskusje na temat kandy
datów i kandydatek, których obe
cni zamierzają wybrać do władz 
partyjnych.

* ♦ *
W Domu Kultury zebrali się 

garbarze wszystkich garbarń lu
belskich, aby wybrać Komitet Za 
kładowy. T tutaj widzimy również 
na zebraniu i w prezydium dużo 
kobiet, cc nas trochę zdziwiło, 
gdyż nie wiedzieliśmy, że w gar
barniach pracują kobiety.

W p wszystkich zebraniach uczę 
stniozy prawie 100% członków 
pp.rtii. Wezedzie widać wzmożoną 
dyscyplino partyjną i nie widzia
ny dotychczas wzrost aktywności 
członków partii Da?-:-'ki ąkiy- 
•rfatów z każdei dzielnicy p-vna-

{ Zadowolenie 1 duma maluje 
się na twarzach wszystkich, gdy 
dyrektor Mostowski powiada: 
„Stwierdzam, że cała załoga 
zdała egzamin na celująco!'*
NIE TYLKO ILOSC ALE 
I JAKOŚĆ

Teraz z kolei przystępuje dyr. 
Mostowski do omówienia pro
dukcji na 49 rok. Padają nazwy 
nowych maszyn i cyfry określa 
jące wysokość produkcji. Uno
wocześnienie gospodarki rolnej 
wymaga przestawienia produk
cji fabryki na coraz nowe ty
py maszyn, zmniejszenia wy
twarzania jednych typów, zwię
kszenia innych. M*mo to pro
dukcja w r. 49 będzie o 42% 
wyższa aniżeli była w r. «b. 
Stawia to poważne zadania 
przed zesnołem technicznym i 
całą załogą. Będzie wymagało 
przystosowania warsztatów de 
nowych zadań i ich reorganiza
cje, poprawę struktury organi
zacyjnej, wzmożenia współza
wodnictwa pracy, oraz przesu
nięcia pracowników dla uzys
kania równomiernego podzmłu 
sił. Zwiększona zostanie też kon 
troln techniczna.

„Wstyd by nam było, gdyby 
zwiększenie produkcji miało 
wnłynąć na obniżenie jej jako
ści", — mówi dyr. Mostowski.

Robotnicy słuchają z wielką 
uwagą, a potem biorą żywy 
udział w dyskusji. Robotnicy, 
technicy, dyrektorzy wymienia
ją swe poglądy, naradzają się 
iak wykonać najlepiej zadanie. 
W słowach niektórych robotni
ków brzmi troska czy podołają 
tak wielkiemu zadaniu. W ątpli
wości znikają jednak, gdy głos 
zabiera inż. Anulewicz. Nakre

śla on w prostych słowach jak 
wyobraża sobie pokonanie trud 
ności. Mówi: potrzebne są nowe 
maszyny, to je wyprodukujemy, 
usprawnimy i udoskonalimy pro 
dnkcję i robić będziemy więcej 
i coraz więcej. Wykonamy plan 
i jeszcze ponadto i nawet tego 
nie poczujemy.

Tow. Filipowicz potwierdza 
to i mówi z przekonaniem: 
„Zrobimy, zrobimy na pewno. 
Nie było wypadku byśmy cze
goś nie wykonali!** Robotnicy 
wskazują braki i sposoby jak 
lepiej i najszybciej je usunąć, 
by7 nie wpłynęły na zahamowa
nie produkcji. Stary praktyk 
Iow. Pikuła udziela również cen 
nycli wskazówek.

Podsumowując dyskusję dyr. 
Mostowski stwierdza, że pozwo 
liła ona na należytą ocenę sy
tuacji w zakładzie, wskazała na 
słabe strony i jak należy je prze 
zwyciężyć, by plan mógł zostać 
odpowiednio zrealizowany.
8 MILIONÓW OSZCZĘDNOŚCI

Głos zabrał następnie dyr. 
Hirszfeld, który poprzez anali
zę kosztów własnych produkcji 
wtajemniczył robotników w ca
łokształt zagadnień gospodar
czych.

Dziś, gdy robotnicy są współ
właścicielami, współgospodarza 
mi fabryki, muszą być również 
zainteresowani w wydatkach fa 
bryki i w możliwościach ich 
oszczędności.

Dyr. Hirszfeld wskazał na nie 
potrzebne przerosty oraz na ko 
nieczność usprawnienia norm 
materiałowych. Podkreślił jed
nak, że wszelkie oszczędności 
dotyczą materiału, a nie robo
cizny. Dyr. Hirszfeld podał na

zakończenie, że w r. 1948 udałr. 
się poczynić 8 mil. oszczędności
WSPÓŁZAWODNCTWO

Ostanim punktem narady by. 
ła sprawa współzawodnictwa 
pracy, którą zreferował przewód 
niczący Rady Zakładowej tow. 
Kmieć. Do tej pory nie było wła 
ściwie na zakładzie współzawod 
nictwa pracy, gdyż brak było 
norm czasowych oraz materia
łowych. Wszystkie te trudności 
przezwyciężył, przy dużym na
kładzie pracy Komitet Współ
zawodnictwa Pracy tak, że tow. 
Kmieć mógł już przedstawić 
■obecnym projekt regulaminu 
współzawodnictwa.

Współzawodnictwo będzie in
dywidualne i zespołowe.

Wszyscy obecni bez wyjątku 
z dużym zadowoleniem przyjęli 
wiadomość o wprowadzeniu * 
dniem 1 stycznia współzawod
nictwa.

Tow. Kmieć przedstawił ko
rzyści materialne wypływające 
z przodownictwa w pracy, a 
więc wysokie premie, pierwszeń 
stwo w korzystaniu z wczasów 
itp.

Na zakończenie narady obaj 
kierownicy ruchu tow. tow. Pasz 
kowski i Kaz. Anulewicz podzię
kowali robotnikom } zespolony 
technicznym za ich ofiarną i  
wydajną pracę.

Narada wytwórcza w Pań
stwowej Fabryce Maszyn Rolni
czych wykazała wiele nowej, 
twórczej myśli, wiele Inicjatywy 
wnieść może ścisła współpraea 
robotników z administracją, 
wykazała również, że robotnik 
czuje się współodpowiedzialny 
za swój zakład pracy.

Gog.

Rok 1948 odchodzi w prze
szłość. Na arenie międzynarodo
wej był on rokiem walki o  po
kój.

Walka o pokój nie jest rzeczą 
łatwą. Imperialiści USA, dążący 
do panowania nad światem, usi
łują podważyć sprawę pokoju. 
Z winy USA nie zostały7 dotąd 
zawarte traktaty pokojowe z 
Niemcami j Japonią. Koła rzą
dzące USA, Anglii i Francji do
konały rozbicia Niemiec j usi
łują przekształcić ich zachodnią 
część w odskocznię dla nowej 
wojny. USA starają się odrodzić 
nie tylko imperializm niemiecki, 
lecz również imperializm japoń
ski.

Koła rządzące USA i Anglii 
zajmują się montowaniem agre
sywnych bloków wojennych. Z 
gorączkowym pośpiechem Sta
ny Zjednoczone zakładają na 
całym świecie bazy wojenno- 
strategiczne, rozwijają wyścig 
zbrojeń. Równocześnie USA sta
rają się przekształcić Organiza
cję Narodów Zjednoczonych w 
narzędzie realizacji swych agre
sywnych celów Polityka za
graniczna USA, Anglii i Francji 
zmierza do tego, aby utrudnić 
ze wszech miar współpracę z 
ZSRR } z krajami demokracji 
ludowej.

SPRAWA POKOJU
SILNIEJSZA NIŻ PRZED 

ROKIEM
Ale mimo to sprawa pokoju 

jest dziś silniejsza niż przed ro
kiem fjzcz^ściem wszystkich na 
rodów jest to; że na czele ich 
walki o pokój stoi Związek Ra- 
drierici Przekreślone w stały  
całk : wicie rachuby imperialb

J2 €Ma W
stów, którzy spodziewali się, że 
Związek Radziecki wyjdzie z 
wojny osłabiony i uzależniony 
od głównych państw kapitalis- 
stycznych. Stało się inaczej. Po 
wojnie państwo radzieckie osią
gnęło potężny wzrost poziomu 
gospodarczego i kulturalnego i 
prowadzi swą niezależną stali
nowską politykę zagraniczną. 
Polityka ta zmierza do zapew
nienia trwałego pokoju demo
kratycznego i bezpieczeństwa 
międzymarodowego.

POKOJOWA POLITYKA
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
Przyjaciele pokoju, a oni to 

właśnie stanowią przytłaczającą 
większość narodów świata, od
czuwają głęboką wdzięczność 
wobec Związku Radzieckiego za 
wszystko, co uczynił on w mi
nionym roku, podobnie jak w 
ciągu lat poprzednich, dla spra
wy utrwalenia pokoju. Nic nie 
zatrze w pamięci narodów fak
tu, że na ostatniej sesji ONZ Zw. 
Radziecki wysunął wniosek o 
redukcję zbrojeń j sił zbrojnych 
wielkich mocarstw o 1/3 oraz o 
zakaz broni atomowej. Imperia
liści USA, Anglii i Francji doło
żyli wszystkich starań, aby prze 
szkodzić przyjęciu tego wnio
sku. Ale przez to jeszcze bar
dziej odizolowali się od szero
kich mas ludowych na całym 
świecie.

Wraz z rządami krajów de
mokracji ludowej, rząd radzie
cki opracował w lutym 1948 ro
ku na Konferencji Warąą&gk

skiej jasny i sprecyzowany pro
gram rozwiązania problemu nie 
mieckiego w interesach pokoju 
i bezpieczeństwa wszystkich na
rodów.

Związek Radziecki powziął w 
1948 roku historyczną decyzję 
o wycofaniu swoich wojsk z 
Północnej Korei. Tym samym  
pokazał on całemu światu, w 
jaki sposób powinno ustosun
kować się wielkie mocarstwo 
do małego narodu, pragnącego 
wkroczyć na drogę niezależnego 
demokratycznego rozwoju. Zw. 
Radziecki bronił niezawisłości 
Grecji, walcząc o zaorzestanie 
na jej terytorium interwencji 
angielsko - amerykańskiej. Z w. 
Radziecki walczył o takie roz
wiązanie problemu palestyńskie 
go, które odpowiada intdresom 
wszystkich narodów Bliskiego 
Wschodu.

Związek Radziecki dał w 1948 
roku nowe niezbite dowody swo 
jej gotowości do współpracy z 
USA w interesach utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa mię
dzynarodowego. W maju 1948 
roku rząd radziecki opublikował 
noty, które wymienili między 
sobą ambasador amerykański w 
Moskwie, Smith i minister spr. 
zagranicznych ZSRR, Mołotow. 
Cały świat przekonał się, że rząd 
radziecki jest zwolennikiem bez 
pośrednich rozmów radziecko- 
amerykańskich, mających na ce 
lu usunięcie rozbieżności, które 
z winy USA istnieją obecnie 
między obu państwami. Odpc- 
yyigdi Stalina na Ust otwarli71

W allace‘a zawierała konkretny 
program podobnych rokowań.

A później, jesienią, kiedy USA 
i Anglia, które wywołały „kry
zys berliński", dokładały wszeł 
kich starań, aby ten kryzys za
ostrzyć, Związek Radziecki dwu 
krotnie przyczynił się do osią
gnięcia porozumienia w tej sprą 
wie. Za każdym razem USA, An
glia i Francja odrzuciły uzgod
nione już porozumienie. Ale po
lityka ZSRR zdemaskowała pro 
wakacyjne postępowanie kół rzą 
dząeych USA, Anglii i Francji.

Trudno byłoby wyliczyć 
wszystkie te posunięcia, których 
dokonał rząd radziecki w ciągu 
minionego roku, dążąc do za
pewnienia pokoju j bezpieczeń
stwa narodów. Ta polityka po
koju przyniosła i przynosić bę
dzie plony.

SUKCESY KRAJÓW
DEMOKRACJI LUDOWEJ
Umocniły się w ubiegłym ro

ku kraje demokracji ludowej 
które w przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim walczą o pokój 
Rok 1948 cechuje szereg wiel 
kich sukcesów w tych krajach 
W Rumunii zoslała obalona dy
nastia, będąca ogniskiem reak
cji. W  Czechosłowacji klasa ro
botnicza i masy pracujące dały 
w lutym tego roku zdecydowa
ny odpór reakcji, która usiłown 
ła cofnąć wstecz demokratyczny 
rozwój kraju. W krajach demo
kracji ludowej zlikwidowany 
został rozłam w łonie klasy ro. 
botniczei Komuniści i . sociaU.
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Otwarcie pierwszej świeckiej szkoły RTPD
Czerniejące w jesieni ciem

nymi czeluściami okna szkoły 
przy ul. Lipowej błyszczą dziś od 
bijając promienie bladego zimo
wego słońca. Pusty szkielet bu
dynku zamieniły dłonie robotnika 
w ciągu kilku tygodni w jasny pa 
łac, w którym będą się uczyć jego 
dzieci. Załoga zatrudniona przy 
wykończeniu budowli, zameldowa 
ła wykonanie powierzonej pracy 
przedterminowo jako swój wy
czyn przedkongresowy. 
PRZEPROWADZKA JESZCZE 
NIE SKOŃCZONA.

W gmachu tętni żyde. W za c
nych światłem salach rekreacyj
nych rozbrzmiewa dyskretnie 
muzyka z 15-tu głośników radio
wych. W gabinecie fizycznym 
ruch. Znosi się pomoce naukowe 
! rozmieszcza w szafach.
NAUKA Z ODŻYWIANIEM 
IDA W PARZE.

Na dole w kuchni wszystko lśni 
się i błyszczy. Cztery kucharki go 
tują codzienne posiłki, wydawane 
284 dziedom na koszt Oddziału 
RTPD. Otrzymują one w szkole 
śniadania, obiady z dwóch dań i 
podwieczorki.
CZYTAMY RÓWNIEŻ W JĘZYKU 
WIELKIEGO SOJUSZNIKA.

W znajdującej się na piętrze 
czytelni, przy jasnych 4-ro oso
bowych stolikach siedzi kilka 
dziewczynek, zagłębionych w czy 
taniu. Tablica ostatnich wydaw
nictw wabi oko zdaleka koloro
wymi okładkami i napisami Wi
dzimy tu nie tylko książki 1 cza
sopisma w języku polskim. „Ogo 
niok“ i szereg książek w jeżyku 
rosyjskim świadczą, że uczniowie 
szkoły znają język naszego Wiel
kiego Sojusznika.
PREZYDENT MIASTA 
WRĘCZA KLUCZE OD SZKOŁY.

W sali rekreacyjnej zebrali się 
go*de przybyli na uroczystość. 
Przemówił do nich pierwszy pre

zydent miasta tow. Krzykala, pod 
kreślając że ta pionierska szkoła 
w okręgu lubelskim, została otwar 
ta dzięki wspólnemu wysiłkowi 
Zarządu Miejskiego, Oddziału 
RTPD, i społeczeństwa lubelskie
go, które utworzyło Komitet Bu
dowy. Wręczając klucze prezeso
wi Lubelskiego Oddziału RTPD 
prezydent miasta zapewnił, że Ko 
mitet Budowy Szkoły nie przer
wie swej działalności, lecz ra dr u 
gi etap swej pracy uważać będzie 
budowę szkoły podstawowej w 
dzielnicy robotniczej Lublina — 
na Kośminku.

Następnie przemawiali kolejno 
prezes Oddziału RTPD. przedsta
wiciel Woj. Komitetu PZPR tow. 
Łuć, z ramienia Kurtaorium OSL 
wizytator ob. Sreniawski i Miej
ski Inspektor Szkolny ob. Janik.
SOCJALIZM BUDUJE PAŁACE 
DLA DZIECI.

Chwila, którą przeżywamy ma 
charakter symboliczny — powie
dział Inspektor Szkolny. Budynek 
szkolny przy ul. Lipowej jest wi
docznym symbolem triumfu klasy 
robotniczej, obchodzącej dziś uro

czystość otwarcia pierwszej szko
ły świeckiej w okręgu lubelskim.

Podstawą wychowania będzie 
tu nauka marksistowsko - leni
nowska. Każda epoka ma swoje 
cele i pozostawia pewne ślady. 
Minęła epoka władców, pozosta
wiając za sobą piramidy i sfin
ksa, minął okres feudalizmu i ka 
pitalizmu, pozostawiając za sobą 
wspaniałe pałace panów. Epoka 
władzy ludu stawia pałace oświa 
ty i sztuki.
MŁODZIEŻ NIE ZAWIEDZIE.

Dwa końcowe przemówienia 
wygłosili kierownik szkoły i mło
dziutka uczennica. Kierownik 
zapewnił w imieniu grona nauczy 
cielskiego, że jego zespół będzie 
twardo stał na stanowisku 'wy
chowania człowieka wolnego od 
przesądów i w duchu socjalizmu. 
Dziewczynka przyrzekła w imie
niu swoich kolegów i koleżanek, 
że młodzież nie zawiedzie pokła
danych w niej nadziei i przyswa
jać sobie będzie wp'ajane w nią 
zasady z zapałem równym temu, 
jaki ożywiał robotnika pracujące
go nad wykończeniem szkoły.

Świetlica w szkole RTPD

O  P O K Ó J
ści połączyli się w jednolite par
tie, aby wspólnie walczyć o 
wprowadzenie w życie nauki 
Lenina-Stalina, o zbudowanie 
socjalizmu.

Imperialiści USA i Anglii oraz 
itnych krajów pokładają nadzie
ję w zdradzieckiej grupie Tito w 
Jugosławii. Raduje ich fakt, że 
Tito zdradził sprawę internacjo
nalizmu proletariackiego Ale ra 
dość ich jest przedwczesna, bo
wiem Tito, to nie Jugosławia. 
Naród jugosłowiański pozostał 
wierny sprawie socjalizmu. Ko- 
muniści-partyznnci, klasa rcs- 
botnicza i masy pracujące Ju
gosławii nie pozwolą nikomu 
dokonać nawrotu ku imperia
lizmowi.

Już dziś jest oczywiste, że 
kraje demokracji ludowej prze
ścigają w swym rozwoju gospo
darczym kraje Europy Zachod
niej, wepchnięte przez swe wła
sne rządy w orbitę „planu Mar
shalla".

WZRASTA OPÓR MAS
LUDOWYCH PRZECIWKO 

IMPERIALIZMOWI
W  krajach Europy Zachod

niej masy ludowe z klasą robot
niczą na czele coraz bardziej sta 
nowczo przeciwstawiają się nie 
wolniczemu planowi Marshalla. 
W tym roku poniosły całkowi
te fiasko, podejmowane we 
Francji i Włoszech przez impe
rialistów amerykańskich i reak
cję Wewnętrzną, próby rozgro
mienia partii komunistycznych 
i całkowitego podporządkowania 
•obie narodów tych krajów.

Strajk powszechny we W ło
szech, który wybuchł natych
miast po zbrodniczym zamachu 
na wodza partii komunistycz
nej, Togliati‘ego i ogarnął 8 mi
lionów ludzi, był wymowną lek 
cją dla reakcji międzynarodo
wej. Bohaterski strajk górni
ków francuskich wykazał nie
złomne męstwo klasy robotni
czej Francji. I chociaż podże
gacze wojenni zgrzytają zębami 
w bezsilnej złości, fakt pozosta
je faktem: partie komunistycz
ne Francji i Włoch wkraczają 
w nowy 1949 nok jeszcze sil
niejsze, jeszcze bardziej zespo
lone z masami, niż przed ro
kiem.

Agresywna polityka imperia
lizmu amerykańskiego odtrąca 
od siebie również masy w sa
mych Stanach Zjednoczonych. 
Podczas wyborów prezyden
ckich w listopadzie 1948 roku 
większość narodu amerykań
skiego odrzuciła kandydaturę 
Dewey‘a, który występował z 
jawnie reakcyjnym i najbar
dziej agresywnym programem. 
Jak stwierdził znany publicysta 
amerykański, Walter Lippmann 
będący tubą najrenkcyjniejszych 
kół USA, Truman miał do za
wdzięczenia swe zwycięstwo te 
mu, że w przede dniu wyborów 
rozpuścił pogłoskę o swym za
miarze wysłania do Moskwy 
prezesa Sądu Najwyższego, Vin 
sona w celu przeprowadzenia 
rokowań w sprawie usunięcia 
rozbieżności między USA a. 
Z S R R ,

IMPERIALIŚCI PONOSZĄ 
KLĘSKI

Imperialiści nie mogą nkryć 
faktu, że ponieśli już porażkę 
w wojnach, które prowadzą 
obecnie przeciwko wielu naro
dom ,abv utorować sobie dro
gę do nowej wojny światowej. 
Nie jest dziś tajemnicą. że przy 
gotowana z taką pieczołowito
ścią przez imperialistów amery
kańskich latem rb. ofensywa w 
Grecji załamała się. Siły inter
wentów anglo - amerykańskich 
wraz z siłami reakcji greckiej 
okazały się niedostateczne w 
walce przeciwko małemu naro
dowi greckiemu. Prezydent 
USA, Truman zmuszony był 
przyznać niedawno, że w Gre
cji jest obecnie więcej party
zantów niż przed rozpoczęciem 
ofensywy.

Faktem o olbrzymiej donio
słości historycznej jest klęska 
imperializmu amerykańskiego 
w Chinach. W roku 1948 armia 
narodowo-wyzwoleńcza Chin ©>- 
czyściła od wojsk kuomintan- 
gowskich całą Mandżurię, roz
winęła wielka ofensywę, oto
czyła starożytną stolicę Chin —  
Pekin, podeszła do współczesnej 
stolicy chińskiej — Nankinu. 
Nie pomogli Czang Kai Szoko
wi doradcy amerykańscy, ani 
6 miHr.rdów dolarów, które w 
ciągu -. i dnich lat otrzymał od 
rządu amerykańskiego.

Z bolwterikich zwycięstw na
rodu chińskiego czerpią na
tchnienie wszystkie narody ko
lonii i krajów zależnych W.

Sala rekreaeyj 

na w szkole 

RTPD.

M ało  i średniorolni 
wybrali swoich przedstawicieli
do Zarządu Sam. Chi. w Bełżycach
Na kilka dni przed świętami od 

był się zjazd gminnych delegatów 
kół Związku Samopomocy Chłop
skiej w  Bełżycach. Zjazd został 
zwołany celem wysłuchania spra
wozdania z dotychczasowej dzia
łalności zarządu oraz dokonania 
wyboru nowych władz. Na zebra
nie przybyło 51 delegatów i po
nad 40 zaproszonych gości.

Już przed zebraniem delegaci w  
rozmowach między sobą podkre
ślili, że przyszedł moment, aby 
zmienić prezesa Moja, który nie
słusznie rozdzielał buty oraz źle 
rozprowadził węgiel, przydziela
jąc go bogatym pomijając bied
nych.

Delegaci krytykowali dotych
czasową działalność prezesa i po
stanowili usunąć go z tego stano-

ślad za Chinami poruszyły się 
i inne narody Azji, stanowiące 
przeszło połowę ludności całej 
kuli ziemskiej. Wypędza się 
imperialistów z Indochin i Ma
lajów.

Dlatego tak podle i wiarołom
nie przygotowali swe wtargnię
cie do republiki Indonezyjskiej 
imperialiści holenderscy, za któ 
rymi stoją monopole amery
kańskie. Ale podobne metody 
świadczą tylko o tym, że impe
rialiści boją się narodu indone
zyjskiego. Nie w ich mocy leży 
unicestwienie woli tego narodu, 
dążącego do wolności i nieza
wisłość:.
W ROiriT WZMOCNI

SIĘ SPRAWĘ POKOJU
29 października rozbrzmiały 

na całym świecie mądre słowa 
Stalina:

„Zbyt żywe są w pamięci na
rodów potworności niedawnej 
wojny i zbyt wielkie są siły spo
łeczne stojące na straży pokoju, 
aby uczniowie Churchilla w 
dziedzinie agresji mogli je prze 
zwyciężyć i skierować na tory 
nowej wojny".

Rok 1948 dał wiele dowodów, 
że narody niezachwianie wal
czące o pokój i niezawisłość 
swoich krajów, silniejsze są od 
imperialistów, którzy przygoto
wują nową wojnę.

W roku 1949 wzmocni się je
szcze bardziej sprawa pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo
wego. Rękojmią tego jest wal
ka narodów, ze Związkiem Ra- 

j dzieckim na czele, o trwały, de- 
j mokratyczny pokój.
i /  MIRÓW

wiska. Mimo tego, że cała wieś 
widziała i wiedziała o popełnio
nych nadużyciach przez b. preze
sa znaleźli się jeszcze tacy ludzie, 
którzy starali się go bronić t 
przeciwstawiać ogólnej opinii zgro 
madzonych. Należał do nich 
przede wszystkim Józef Jóźwiak, 
sołtys ze wsi Podole. Przyszedł 
on na zebranie i starał się unie
możliwić przeprowadzenie wybo
rów, dążąc do pozostawienia sta
rego zarządu. W czasie obrad znaj 
dujący się na sali delegaci nie do
puścili jednak do rozbicia zebra
nia i przeprowadzono wybory no
wego zarządu. Na 29 członków no 
wych władz (a więc zarządu, ko
misji rewizyjnej, sądu związko
wego i delegatów na Powiatowy 
Walny Zjazd) 22 jest członkami 
partii demokratycznych oraz 7 
bezpartyjnych. Wszyscy oni posia 
dają od 2 do 5 ha ziemi, z tym 
że jednali przeważają chłopi po
siadający 2 lub 3 ha gruntu. Jak 
z tego wdać wybory zostały prze 
prowadzone w trosce o dobro bi« 
daka i  średniaka wiejskiego.

POWIATOWA
Konferencja ZHP
w Zamośc i u

W ubiegłym tygodniu odbyła 
się w Powiatowym Zarządzie 
ZMP w Zamościu konferencja 
przewodniczących kół ZMP znaj 
dujących się w powiecie zamoj
skim. Zgromadziła ona ponad 
40 aktywistów z terenu całego 
powiatu.

Na konferencji omówiono zna
czenie wszystkich zagadnień, 
związdnych z Kongresem Zjed
noczeniowym oraz przedstawio
no problemy walki klasowej na 
wsi.

Podobne konferencje będą zw< 
ływane coraz częściej.

Niezależnie od urządzania sta
łych konferencji powiatowy za
rząd ZMP w Zamościu wysłał 
na przeszkolenie 11 aktywistów 
szkolnych na wczasoknrsy do 
Dominowa. Po odpowiednim 
przeszkoleniu powrócą oni. by 
zająć stanowiska przewodniczn- 
cv»h kół szk*oluvcl) ZMP.
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Na posterunku w Noc Sylwestrową Jalmotm m  'rok 1949
Miasto me śpi. W oświetlonych 

oknach kamienic przesuwają się 
tańczące sylwetki. Płyną nad mia 
stem melodyjne dźwięki muzyki. 
Jest noc Sylwestrowa. Jakaś nie* 
zwykła, majestatyczna, tajemni
cza, srebrzysta, spokojna...

Zegar na Bramie Krakowskiej 
wskazuje godzinę 23,45. Już tylko 
kwadrans dzieli świat od nowego 
1949 roku.

Kierujemy swe kroki ku Bra
mie Krakowskiej. Wysmko w gó
rze po deskach galeryjki stąpa 
wolnym krokiem strażak w sre- 
orno-błyszczącym ■hełmie. Strażak 
pilnie wpatruje się w dal. Jest 
nim Edmund Borowski. Czuwa, 
strzeże, każdej chwili, każdej se
kundy gotów jest zaalarmować 
swych 30 druhów strażaków

* * *
Mała świecąca się tabliczka’. 

f.Pogotowie ratunkowe". Lekarz 
dr Barszczewski Michał, sanita
riuszka i szofer siedzą przy bia
łym stoliku.

— Wypadło panu w taką noc 
pełnić dyżur — mówię do leka
rza.

— Tak jest, po raz pierwszy w 
życiu.

T nie wian dlaczego wyrwało ; 
mi się pytanie jakie zazwyczaj za ! 
dają lekarze: „Jak się pan czuje", j

— Dobrze — uśmiechając się — :: 
mówi lekarz. Poczuwam się do 
obowiązku służbowego -*• dodał, j

* H* *
Maszynista pociągu Warszawa— 

Lublin—Rzeszów ob. Dudziński 
Franciszek spojrzał na zegar. Go
dzina 23,50. Za 2 minuty pociąg 
ruszy. Dyżurny ruchu Durczak 
Wiesław, przodownik pracy, już 
podniósł w górę czerwoną chorą
giewkę. Buchnęła para. Zielonym 
światłem drgnęło ramię semaforu. j 
Ostatni wsiada do wagonu służ
bowego kierownik pociągu Tłucz- 
kiewicz Franciszek. Krótki gwiz
dek i  pociąg rusza. W Zemborzy- 
*ach pociąg przetnię granicę Sta
rego i Nowego Roku.

I Szofer pogotowia technicznego 
[ Elektrowni Miejskiej Jan Tomkie 
! wicz opowiada: Pracuje w elek- 
j trowni od 1938 roku. Już nieraz 
i trzymałem dyżur w noc sylwestra 
strową. Pamiętam zeszłego roku 
zepsuło się światło m  całej linii 
przy ul. Łęczyńskiej. Przyczyna — 
wiadomo, ludziska bawią się W 
kiosku Nr 14 spaliły s:ę bezpiecz
niki. Monter wnet zmienił je i by 
ło wszystko w porządku Spostrze 

i gamy w pokoju jeszcze montera 
ob. Tadeusza Jadczaka. Młody, 
więc nudzi się. Ale widać, że go
tów jest na każde zawołanie wy
ruszyć w teren.

I — Winszujemy więc Nowego 
| Roku.
I — Dziękuję!

* * *
| Miasto nie śpi. W oświetlonych 
| oknach wszystkich kamienic prze 
j suwają się roztańczone sylwetki. 

Ulice prawie są puste. Daleko 
widać dwie postacie. To patrol 
M. O. Stąpają wolnym krokiem 
przed siebie. Mijamy się naprzeciw 

’ pomnika ,,Zwycięstwa". Skupione 
| twarze, opaski opuszczone pod 
! brodę. Lublinianie, bawcie się! 
j Milicjanci czuwają nad waszym 
i bezpieczeństwem.

(W. G.).

; ■ Z ob. Jadwigą Bogdanowicz roz 
I mawiamy przez telefon

— Jak się pani pracuje?
— Dobrze, czuju się żołnierzem 

j na posterunku.
—• Co pani teraz robi?
— Odbieram depeszę. Chwile

czkę (przerywa rozmowę). Słu
cham.

— Może pani powie, która te
raz godzina?

— O jej. Już 4 po dwunastej.

ŻYCZENIA
Sportowcom

0

Redakcja Sportowa „Sztan
daru Ludu”, składa Życzenia 
Noworoczne: Woj. Irz. Kul
tury Fizycznej, wszystkim 
Związkom Sportowym. Klu
bom sportowym, działaczom 
sportowym oraz wszystkim 
sportowcom województwa Iii 
bełskiego.

PORADNIK ROLNIKA
(Tuz jest do nabytia | Jot lut
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Ostatnio przyznane kredyty dla UNO
Ministerstwo Odbudowy przyznało J 

UMCS kredyty w kwocie 1,818000 zt 
na budowę Kliniki Ginekologicznej, 
Ministerstwo Zdrowia ze swej strony 
przyznało na ten sam cel 9.100.000 
złotych. Dzięki tymi kredytom prze. j 
prowadza się w obecnym sezonie ro- | 
boty mające na celu przystosowanie ) 
b. gmachu szpitala Żydowskiego do ) 
celów Kliniki.

Na budowę Klinik Weterynaryj
nych j Zakładów Wydziału Polnego 
przydzieliło Ministerstwo Odbudowy 
kredyt w wysokości 3.334.000 złotych 
a na budowę Centralnego Szpitala w 
Lublinie Ministerstwo Zdrowia przy* j 
znało UMCS kwotę 111,750 zł, w for 
mie subwencji.

K o m u n i k a t

Z Teatrów lubelskich
W sobotę 1 stycznia ? w niedzielę 

2 stycznia 1849 roku o godzinie 16 
w Teatrze Muzycznym popołudniów 
ka „Wiktoria i jej huzar".

Codziennie wieczorem o godz. 19.30 
„Wiktoria i jej huzar".

* *
* i

• W Sobotę; 1 stycznia i  w niedzielę i 
2 stycznia 1949 r. o godzinie 18-tej " 
w Teatrze Miejskim popotudniówka 
„Wesele Figara".

Codziennie wieczorem o godz. 19.3« j 
„Wesele Figara".

W związku ze stwierdzeniem j 
wścieklizny u psa (suki), małej, i 
maści jasnobronz — z krótkim ogon j 
kiem, zabitej w dniu 19. XII. ub. r ! 
przez strażnika więziennego na ul. 
Grodzkiej obok domu Nr 36, wzy- j 
wa się wszystkie osoby, które zosta ( 
ly pokąsane przez tego psa lub mia !, 
!y jakąkolwiek bądź styezność z nim. 
aby natychmiast zgłosiły się do |

Miejskiego Wydziału Zdrowia — ul. 
Krak.-Przedm. 20, II piętro, celem 
skierowania do szczepień zapobie
gawczych przeciw wściekliźnie.

H a  R T P D
Zamiast życzeń noworocznych Ko ij 

rnitet Wojewódzki SD wpłacił na ? 
RTPD 2 tys. zł, Komitet Miejski — { 
1 tye. zł. I

Kom unikat
Izba Skarbowa w Lublinie komunikuje, te  

rozporządzeniem Ministra Skarbu u dni* 
28.XII 1948 r. zostały ustalone w detalicznej 
sprzedaży, w opakowaniu sprzedawcy, na
stępujące ceny soli aa ł  kg.: sól nar* 7 rt- 
sół biała kamienna 15 zł, sól biała warzona 
20 zł. Zakłady sprzedaży soli (hurtownie, de
taliczne sklepy) obowiązane są bezwłocznie 
złożyć właściwemu Rejonowi Kontroli Ak
cyzowej zgłoszenia w dwu egzemplarzach o 
zapasach soli posiadanych w dniu 31- XIL 
1948 roku.

Zgłoszenie zapasów ma zawierać dane co 
do ilości i rodzaju soli, imię, nazwisko i  ad
res właściciela oraz miejsce przechowywania 
zapasów.

Winni niezgłoszenta zapasów1 soli zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności kamo - 
skarbowej.

■

i

OPERETKA Z PRAWDZIWEGO ZDARZENIA
„Wiktoria i jej huzar“ w Teatrze Muzycznym

Dokąd d iii idziemy
K I W A

APOLLO: „Zakazane piosenki'’ 
Pocz. godz. 15, II, 19 

BAŁTYK: „880-lede Moskwy" 
g. 15, II. 19.

RłALTO: „Skarb Tarzana" 
peee g. 19, 17, 19

I l A I ł T
TEATR MIEJSKI:
„Wesele. Figara" godz, 26.0«.
TEATR MUZYCZNY:
„Wiktoria i jej brum-'- godz. 20,

Pogotowie Ratunkowa tał. 22-73 
Straż F otem  teł. 03
Komenda Miasta M. O. teł. 29-83 

-----O-----
DYŻURY APTEK

M it pełnią dyżur apteki: Rynek 2. 
Krak.-Przedm. 54, Zamojska 23.

W niedzielą, S stycznia br. — Lu
bartowską 16. Kr.tk-Prrsdm 39, 
■Wt gttP  *(?.

Nie narodowy nasz sentyment do 
Węgra -  bratanka i nie tradycyj
na nasza słabość do munduru i sza 
belki powoduje, że wystawiana o- 
becnie w Teatrze Muzycznym o- 
peretka Foldesa zdobyła sobie z 
miejsca serca publiczności. Zade
cydowała o tym zarówno sama 
treść sztuki jak jej wykonanie i 
oprawa.

Romantyczne dzieje rotmistrza 
Koltay1*, doprowadzające go 
po rozlicznych i nieprawdopodob 
nyeh wręcz trudnościach do mał
żeństwa z ukochaną stanowią ten 
podstawowy czynnik rezonansu 
między seeną a widownią, która 
w żywej pamięci ma jeszcze włas 
ne odysseje i cierpienia, przeży
wane nie tak dawno w wyniku 
podobnej zawieruchy, jaka pchnę 
ła Wiktorię w ramiona cudzoziem 
skiego dyplomaty. Szlachetna zaś, 

j pełna spokoju sylwetka Cunlighta 
| poświęcającego szczęście własne 
i dla szczęścia kochanej kobiety, 
stanowi owo harmonijne przeciw 
stawienie żywiołowej namiętnej 
postaci rotmistrza, które nadaje 
całej sztuce charakterystyczne pię 
tno sentymentalizmu.

Nadanie odpowiedniej głębi psv 
chologicznej przeżyciom „tych 
trojga" w kulminacyjnym punk- 
*  ąfm  dnufaao te *  iuż zasłu

gą starannej reżyserii K. Dembow
skiego i jego własnej kreacji Cun 
lighta. Umiar i wdzięk — oto cha 
rakterystyczne cechy tej napraw 
dę dobrej roboty nowego reżysera 
Teatru Muzycznego. Wszystkie 
przejścia od realizmu do groteski 
są w tej sztuce wycyzelowane 
subtelnie aż do ostatniej kurty
ny; — nie widać śladu szarży czy 
trywialnej łatwizny

W grze całego zespołu odczuwa 
się Istotną zmianę. Bo przecież 
w „Wiktorii" grają ludzie ci sa
mi, którzy wczoraj jeszcze grali 
w „Targu na dziewczęta" — a jed 
nak poziom ich gry w tej operet 
ce jest tak wysoki, że niektó
rych aktorów doprawdy nie po
znajemy. Śmiało wyrażamy opi
nię, że widowisko jakie Lublino
wi dał obecnie p. Dembowski, sta 
nowi szczytowe osiągnięcie nasze 
go Teatru Muzycznego i że tym 
razem jest to operetka „z praw
dziwego zdai'zenia“.

Efekty starannej, drobiazgowej 
roboty nowego reżysera pokrywa 
ją się z wynikami sumiennej pra 
cv p. Bończy w dziele choreogra
fii. Zespół baletowy poczynił dal 
r̂e. wyraźne postępy. Charakte- 

, rystyczny zaś taniec tajemniczego 
1 Miki" krraaeeffo swe nazwisko

za trzema gwiazdkami, stanowił 
bardzo miła i udana niespodzian 
ką.

Z wykonawców poszczególnych 
ról na czoło wysuwają się bez
sprzecznie p. Dembowski i panie 
Pawlikowska i Żeliska. Ta ostat
nia stworzyła w osobie Riąuette 
tak świetną, pełną temperamen
tu kreację subretki, że chwilami 

: przyćmiewała trzymającą się do- 
1 skonale w swej mało efektownej 

roli Wiktorię. Bardza dobrze wy
wiązali się ze swych ról pp. Ja
nuszkiewicz i Cybulska, tworzą
cy całkowicie zgraną parę. Na 
przykładzie tej właśnie aktorki 
najlepiej może znać dotknięcie ręki 
nowego reżysera. Gra O-Lia-San 
jest. bez zarzutu.

Spokojna, opanowana gra, p.
j Wajdy w trudnej roli rotmistrza 
! Koltay’a zasługuje na pełne uzna 
nie choć głosowe warunki tego ak 
tora w górnych partiach wokal
nych nie odpowiadają w pełni naj 
lepszym jego wysiłkom.

P. Kondracki jako Janczi dał 
nam tym razem sympatyczną, kon 
sekwentną kreację sentymental

nego i wiernego ordynansa, któ
remu naprawdę brak tylko jesz
cze prawdziwej umiejętności gry 
na skrs®e*ąh, ąbgaótó

obiema nogami w buty autentycz
nego cygańskiego „primasa", Resz 
ta zespołu wywiązała się ae swych 
ról poprawnie.

Z wyraźnych, choć nie zasadni 
czych niedociągnięć w oprawi* 
sztuki musimy wymienić to, co 
rzuca się w oczy, a mianowicie 
blond fryzury japońskich przyja
ciółek O-Lia-San. Przypuszczamy 
jednak, i i  spowodowane jest ono 
wyłącznie brakiem odpowiedniej 
ilości damskich ciemnowłosych 
peruk w rekwizytorni Teatru. W 
dekoracjach I-go aktu uderza rów 
nież przesadne nagromadzenie po 
pulamych „symboli japońszczyz- 
ny". Wydaje się, że można było 
sobie darować bodaj owe smoki 
skrzydlate, wyraźnie krępujące 
swobodę poruszeń aktorów w see 
nach zbiorowych.

Drobiazgi te jednak nie pozoste 
j ją w żadnym poważnym stosun- 
1 ku do całości dobrej plastycznej 
: oprawy, w jakiej podano nam szhi 
! kę. Ponieważ zaś i oprawa mu
zyczna jej jest doskonała, należy 
przeto całemu zespołowi Teatru 
Muzycznego tylko życzyć dziś 
przy Nowym Roku 1949, aby na 
całej jego długości nie obniżył po 
zoomu, z jakim **

.-seistg& fr
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O PANU RADCY OPOWIADAJĄ

O panu radcy o pogadają, że jest 
wielkim fcrmalisu;. Zresztą osądźcie to 
sami. Jest ciemna, głęboka noc. Zęgar 
wskazuje drugą godzinę po północy. Żo
na pana radcy przebudzona jakimś hu
kiem budzi męża i mówi:

— Mężu, tutaj jest złodziej!
Pan radca, spojrzał, zamknął oczy,

machnął ręką i zamruczał:
— Niech przyjdzie jutro. Dziś nie ma 

godzin urzędowych
(Dikobraz)

H J L O f t  Z A C H O O W I
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Cof pan ma tyle myszyf 
Nie, tylko dostałem na przydział arly 

kuły amerykańskie dostarczone nam w 
ramach „planu Marshalla".

NA LOTNISKU

Na lotnisku wojskowym panował 
tueh. Instruktor obserwował postępy 
uczniów wykonujących samodz:elne lo
ty. W pewnej chwili otrzymuje od jed
nego z uczniów tragiczną wiadomość 
drogą radiową: ,,Tu pilot Nr 18. Nie 
•nam benzyny. Co mam robić?'

Instruktor się zdenerwował. No jakie 
ty nie. Rekrut i już ma taki niebez
pieczny przypadek. Postanowił mu 
przeto dodać odwagi. Nadał wiado
mość: „Nie bój się chłopcze. Bądź spo
kojny. Jak jesteś wysokoi"

Uczeń odpowiedział: ,,Nie jestem w 
powietrzu, dotychczas jestem na lotni
sku". (Hab.)

»»♦♦♦♦♦t »»»  »♦<

HUMOR AMERYKAŃSKI

— ■*** ' / / //*

Bob! Wiesz, że ten twój pomysł nie- 
zostawiania po sobie śladów nóg jest 
•rochę niewygodny.

MNIEJSZY WSTYD PO PIJANEMU

Na konferencję ONZ w Paryżu przy
szedł przedstawiciel jednego z małych 
państw kompletnie pijany. Powstało 
ogólne poruszenie, a gdy mu inni przed
stawiciele dogadywali, ten zaczął pła
kać i rzeki:

,„Myślę, że będzie to zawsze mniej
szy wstyd jeżeli będę glosował za ame
rykańskim projektem kontroli atomowej, 
w tym stanie, niż gdybym był trzeźwy".

(Dikobraz)

fst! chłopcy! — palimy się!

KAPITAŁ ANGLOSASKI 
„Ciągnij Francjo, ciągnij, będzie ci coraz lie f

LUSTRATOR SPOŁECZNY 
W SKLEPIE BŁAWATNYM 

— Dlaczego macie na wszystkich 
wełnianych materiałach napisy „Sztucz
na bawełna"i

Zaperzył się właściciel sklepu i od
rzekł. — „To jedynie dla moli".

(Dikobraz)

HUMOR SZWEDZKI

RYSUNEK BEZ PODPISU 

LENISTWO
W składzie drzewa robotnicy nosili 

deski. Każdy z nich brał zawsze Jule, 
ale jeden z nich brał po jednej. Spo
strzegł to właściciel składu i pyta dla
czego nie postępuje tak jak pozo. tali. 
Na fi robotnik odpowiedział: — „Oni 
są, panie szefie, leniuchy, ponieważ nie 
chce irr sie iść po każdą deskę oddziel
nie".

(Dikobraz)

Ttuman do posągu wolności, stojące
go w porcie nowojorskim: „Jedno z nas 
jest tu niepotrzebne".

SKROMNOŚĆ WRODZONA 

— Skromność musi być wrodzona — 
tłumaczył pan Brziszko. — Popatrzcie 
się na mnie — chodziłem sześć lat do 
jednej klasy i nigdy z tego powodu nie 
wywyższałem się.

(Dikobraz)

C zeskie satyryczne 
pismo )Dikobraz" 

zamieściło satyrę na no 
woezesnego dyplomatę, 
napisany przez Jarosła
wa Kaszka (autora znanej 
książki „Przygody dzieine 
go wojaka Szwejka") w 
r. 1912. „Jeśli popatrzymy 
na postępowanie niektó
rych dyplomatów bloku 
amerykańskiego na wal 
nym zgromadzeniu ONZ, 
to widzimy, że takich, 
o jakich pisał Kaszek, 

Jest tam dość dużo" 
komentarz Dikobrasa".

— brzmi

Niekiedy, szczególnie w ostat
nich czasach, mówi się o tym, że j 
dyplomaci to ludzie niespełna ro 
zumu. Nieprawda! Zresztą jak się
0 tym wkrótce dowiecie iwierdze 
nie to może obalić klasyczny przy 
kład działalności dyplomaty hr.
Rudolfa z Kamelu. Hr. Rudolf z 
Kamelu pochodził ze starej szla
checkiej rodziny, która obdarzyła 
ludzkość najsławniejszym idiotą 
świata — panem Janem z Kame
lu. Był on tak mądry, że już w 
dwieście łat po Koperniku napi
sał, iż ziemia się kręci Zmarł póź 
niej jako ambasador na rosyjskim 
dworze i został nazwany przez 
współczesnych historyków naj
większym idiotą świata. Oczy wiś 
cie niesłusznie. Pan Jan z Kame
lu był szczęśliwym ojcem K arda, 
który miał idee fixe, że etanie się 
dworską damą. Rurowano go pod 
czas tej choroby zimnymi natrys 
kami. aż wreszcie udało się wyłe 
czyć go całkowicie. W spadku po 
sobie zostawił syna Józefa Anto
niego. Zacny ten potomek w mło 
dym wieku spadł na głowę z zam 
kowych schodów. Skutkiem tego 
opanowała go mania wielkości.
Jednakże mimo najszczerszych 
chęci osiągną! jedynie stooieA ge 
nerała. — On to był ojcem rze
czonego dyplomaty hr. Rudolfa.

Gdy narodził się Rudolf, zebra 
ła się rada rodzinna, która posta 
no wiła, że nowy potomek musi 
się poświęcić pracy dyplomatycz 
nej, aby na nowo rozsławić stary
1 znany ród hrabiowski z Kame
lu. Mały Rudolf nie odporie- 
dział na to ani słowem. Zaszła je 
dynie konieczność zmiany pielu
szek. To był jego pierwszy prywat 
ny wyczyn dyplomatyczny.

Później okazało się, że nauka 
mówienia będzie trwała u niego 
dość długo. Aż do 8 lat wieku na 
zywał wszystko słowem „tata", 
jedynie o kamizelce, kawie i zu
pie mówił „mama". Jednakże już 
w 10 roku żyda znać było olbrzy 
mi postęp w jego rozwoju. Poma 
łu rozpoznawał przedmioty, a dzię 
ki 6 nauczycielarr. potrafił w 15 ro 
ku życia podpisać się i odczytać 
swoje nazwisko bez cudzej po
mocy. Wzięto wówczas do pomo
cy jeszcze trzech nauczycieli, któ 
rzy postanowili oddać mu wszyst 
kie swe wiadomości w celu nale 
żytego przygotowania go do ży
cia. W 18 roku życia szlachetny 
ten mąż wymieniał bez błędu pięć 
częśd świata i rzadko kiedy przy 
wyliczeniu opuśrił jedną lub dwie 
Było widać znaczny wzrost jego 
inteligencji. Nauczyriele uznali, 
że jeśli ma zostać dyplomatą, trze 
ba aby wiedział także o istnie
niu na śwriecie niejakich państw.
Dzięki swej pojętności już do 25 
roku życia, a wiec w ciągu niecą 
łych 7 lat, poznał z nazwy wszyst 
kie państwa w Europie, a w 30 
roku życia był już w służbie rzą
dowej, gdzie nauczył się grać w 
bridge‘a i preferansa, ku czemu 
przejawiał wrodzony talent. Zo
stał przydzielony do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych dokąd zaw 
sze przyjeżdżał wysypiać się po 
nocnych zabawach.

Pewnego dnia minister oznaj
mił mu, że zostaje wysłany z taj 
nym poleceniem do stolicy sąsied 
niego" kraju. Dokumenty te skła- _ __
dały . ię z olbrzymich arkuszy, za *' W * » £ »  wealtim ***** »No* 
bazgranych szyfrem projektu taj I 'a ' °zaacz.a zarówno notę dyploma- 
nago paktu obu państw. Drzeciw I tyczną jak i nuty (muzyczce).

ko innemu, k'óre w ostatnim cza 
sie naruszyło wspólne umowy. 
Hr. Rudolf z Kamelu zabrał tecz
kę z ewymi tajnymi papierami i 
odjechał do sąsiedniego.kraju. W 
stolicy zaprzyjaźnionego państwa, 
odjeżdżając z dworca do hotelu, 
spostrzegł, że czegoś mu brak. Zo 
stawił teczkę w' wagonie. Nijalc 
jednak nie mógł sobie przypom
nieć, co takiego mu brakuje, a kie 
dy wreszcie znalazł się w hotelu, 
zapomniał co ma właściwie robić' 
w tym obcym mieście. Również 
właściciel hotelu, którego zawez
wał telefonicznie, nie mógł mu 
udzielić odpowiedzi na to pyta
nie.

Poszedł więc hr. Rućoll do mia 
sta i pomyślał, że. właściwie, jeśli 
już jest tutaj, może zapalić papie 
rosa. Zaszedł więc do najbliższe
go sklepu i poprosi! o pudełko 
wykwintnych papierosowa

— Pan wybaczy — odrzeki 
grzecznie właściciel sklepu — na 
sza firma prowadzi handel żela
zem, a nie wyrobami tytoniowy
mi. Spizedajemy gwoździe, śru
by, samowary, z których możemy 
panu polecić markę „Creos", na 
naftę...

— To jest obraza! — zawołał 
hr. Rudolf z Kamelu. — Odma
wiacie sprzedaży papierosów 
mnie! Mnie! przedstawicielowi 
obcego rządu...

— Patent „Crecs" ... na naftę... 
— szeptał przerażony sprzedaw
ca. Naprawdę drogi panie, nasz 
sklep jest sklepem żelaznym.

— Z tego będzie wojna! — za- 
ryczał hr. Rudolf. — Nasz rząd 
nie będzie tolerował takiego po
stępowania. Rozpędzimy was na 
cztery strony świata! To oędzie 
was kosztowało miliardy! —

Zdenerwowany wybiegł ze ski
pu i nocnym pociągiem wrócił dc 
ojczyzny, gdzie natychmiast za
meldował się ministrowi spraw za 
granicznych. Zbudzony ze snu 
pan Minister był jeszcze napoi 
śpiący, a gdy mu hr. Rudolf z Ka 
melu wyłożył, że w obcym kra
ju nie chciano mu sprzedać papie 
rosów, ziewnął i rzekł: — „Drogi 
hrabio, wyślijcie im ostrą notę! 
A teraz — dobranoc".

Hrabia Rudolf całą noc poi,’'ta
rzał sobie: „Wysłać ostrą notę, wy 
siać estrą notę! Co to ma być?"

Rano pojechał do miasta. Roz
myślając, jaką właściwie notę ma 
wysłać, ujrzał nad sklepem napis: 
„Notenhandlung" (Sprzedaż nut). 
Szybko wysiadł z samochodu i 
•wpadł ao sklepu.

— „Proszę o ostrą notę" *) — 
krzyczał na sprzedającą. — „Coś 
bardzo ostrego! Psiakrew!"

— „Najlepiej chyba dam pana 
„Marsz Rakoczego" — odpowie
działa sprzedawczyni. Hrabia rzu 
cii pieniądze na stół, wziął nuty 
i odjechał do domu, gdzie własno 
ręcznie je zapakował. Na koper
cie napisał adres rządu owego kra 
ju, w którym odmówiono ma 
sprzedaży papierosów. Zgrzyta
jąc zębami odniósł sam na pocztę 
nuty „Marsza Rakoczego,,.

To był jego największy i naj
lepszy dyplomatyczny wyczyn.'

(Tłumaczył z czeskiego) 
A. S.
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Styczeń
1 s N. Rok, Mieczysława

2 s Makarego
3 p Genowefy, Daniela
4 w Tytusa B. Eugen.
5 s Im. Jezus, Telesf.
6 c Trzech Króli
7 p Lucjana i Juliana
8 s Seweryna op.

9 N Marcjanny, Juliana
10 P Wilhelma, Agatona
11 W Honoraty
12 S Arkadiusza
13 C "Weroniki i Glaflry
14 P Feliksa, Eufrozyfiy
15 S Pawła Pustelnik;*

16 N Marcelego, Wiodę.
17 P Antoniego op. Mai-.
18 W Katedry św. Pio tra
19 Ś Henryka, Ferdyn.
20 C Fabiana i Sebastiana
21 P Agnieszki panny
22 S Wincenty i Anas.

23 N Zaślubiny NMP
24 P Tymoteusza
25 W Nawr. św. Pawia
26 Ś Polikarpa
27 C Jana Złotoustego
28 P Juliana i Walerego
29 S Franciszka Salezego

•JO N Marty p. m.
31 P Piotra Nolask., Mar.

ROCZNICE
r. 1943 — Powstanie KRN; 

n. 1943 — generalna ofensywa 
Ąrmii Czerwonej; 17. 1943 
Wyzwolenie Warszawy; i i.  1924 
— śmierć Włodzimierza Lenina.

Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Luty
1 W Ignacego, Brygidy
2 § M. B. Gromnicznej
3 C Błażeja B.
4 P Andrzeja, Weroniki
5 S Agaty p. m.

6 N Doroty, Tytusa
7 P Romualda op.
8 W Jana z Malty
9 Ś Apolonii

10 C Scholastyki p.
11 P Feliksa Pap. M.
12 S Eulalii p. m.

13 N Katarzyny, Jana
14 P Walentego
15 W Faustyna i Jowity
16 S Julianny p. ra.
17 C Donata m„ Aleks.
18 P Symeona Mak.
19 S Konrada m.

Marzec
1 W Albina, Antoniny
2 S Popielec
3 C Kunegundy
4 P Kazimierza kr.
5 S Euzebiusza, Adriana

6 N Wiktora i Wiktoryna
7 P Tomasza z Akwinu
8 W Wincentego Kadł.
9 S Franciszki Rz. •

10 C 40 Męczenników
11 P Konstantego
12 S Grzegorza Wielk.

20 N Lec Ja
21 P Eleonory, Feliksa
22 W Małgorzaty
23 S P otrą i Dam.
24 C Macieja Ap.
25 P Zygfryda i Wiktora
26 S Aleksandra B.

27 N Leandra
28 P Romana ap.

Lipiec
P Haliny, Teod. kap.1 3S Naw. NMP.

3 N Anatola. Ireneusza
4 P Józefa Kalas.
5 W Antoniego Z.
6 ś Izajasza, Łucji m.
7 c Cyryla i Metodego
8 p Elżbiety król., Eug.
9 S Weroniki, Mikołaja

10 N Amelii, 7 braci 111.
11 P Piusa, Pelagii
12 W Jana Gwalberta
13 ś Anakleta, Małgorz.
14 c Bonawentury, Franc.

Ą 15 p Rozesł. św. Ap.. Hen.
10 s M. B. Szkaplerznej

17 N Aleksego. Marceliny
18 P Szymona z Lipnicy
19 W Wincentego i  Paulo
20 s Czesława, Hieronima
2! c Prakscdy, Wiktora
2 2 p Święto Odr. Polski
23 s Apolinarego, Teofila

24 N Kunegundy, Kryst.
2 5 P Jakuba ap.. Krzyszt.
26 W Anny M., NMP
27 s Natalii, Panteleona
2 8 c Inocentego, Wiktora
29 p Marty, Olafa
30 s Julity i Donatylii

31 N Ignacego Loyoli

ROCZNICE 
2. 1943 — zwycięstwo pod Sta- 

ngradem; 20. 1846 — wybucl 
Powstania krakowskiego; 23 —

24
1848 
ryżu.

rewolucja lutowa w Pa

l i  N Krystyny panny
14 P Matyldy, Leona
15 W Klemensa, Longina
16 S Abrahama
17 C Gertrudy, Patryc.
18 P Edwarda kr.
19 S Józefa Obi. NMP

20 N Wolframa B.
21 P Benedykta op.
22 W Katarzyny Bogus.
23 S Pelagii
24 C Gabr. Arch Marka
25 P Zwiast. NMP
26 S Emanuela, Dyzmy

27 N Jana Damasc.
23 P Svkstusa Pap
29 W Eustachego
30 S Anieli wd.
31 C Balbiny

K w i e c e ń

1 P Teodory, Hugona
2 S Franciszka a Paulo

3 N Ryszarda
4 P Izydora
5 W Wincentego Fer.
6 s Celestyna
7 C Rufina. Epifon.
8 P Dionizego
9 s Marii Kleofas.

1» N Ezechiela
l t P Leona pap.
12 W Wiktora, Juliusza P.
13 s Hermenegflda
14 c Justyna
15 p Anastazji m.
16 s Benedykta

17 N Zmartw. Chr. P.
18 P Pen. Wielk., Apol.
19 W Jerzego
20 S Sulntctusza
21 c Anzelma B. W.
22 p Sntera i Kaja
23 s Wojciecha, Jerzego

24 N Fidelisa. Eeberta
25 P Marka Ewang.
26 W Kleta. Marcelina
97 s Teofila, Piotra K.
*»8 c Pawła od Krzyża
29 p Pi otra m., Hu eona

1 30 s Katarzyny, Zofii m.

ROCZNICE
8 — Międzynarodowy dzień ko 

Met; 14. 1881 — śm̂ ert Karole 
Marksa; 18. 1871 — Komuna pa
ryska, 20. 1848 — powstanie wiel
kopolskie; 24. 1794 — powstanie 
kościuszkowskie; 18. 1947 —
śmierć gen. K. Świerczewskiego

ROC7 NICE
16. 1943 — WP forsuje Nys 
Odrę; 19. 1943 — powstani 

w ghetcie warszawskim, 21. 194 
— układ polsko - radziecki < 
Przyjaźni i wzajemnej pomocy:

Maj
1 N Święto Pracy, Filipa
2 P Zygmunta, Anast.
3 W Konst. 3 Maja
4 S Floriana, Moniki
5 C Piusa V, Anioła
6 P Jana w Ol.
7 S Domiceli J Eufróz.

Czerwiec

8 N Stanisława blsk.
9 P Święto Wolności

10 W Izydora
11 S Mamerta, Franc.
12 C Pankracego
13 P Serwacego, Gerw.
14 S Bonifacego, Justyny

15 N Zofii
16 P Jana Nep.
17 W Weroniki
18 S Feliksa. Eryka m.
19 C Celestyna, Piotra
20 P Bernardyna Sen.
21 S Wiktora m.

22 N Heleny. Julii
23 P Dozvderiusza B.
24 W Joanny, Afry
25 S ITrhana I. P.
26 C Wnłebnwst. Filipa 
2’ P Jana Panieża
28 S Augustyna

29 N jVf. Ma."-fła'eńy. Aug.
30 P Ferdynanda. Fel.
31 W Anieli p. Petronell

ROCZNICE

•' wolności; 14. rqai — utworze 
nie I dyw. w ZSRR. j / . — Ty 
dzień Lip Lotniczej.
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ROCZNICE
4. 1943 — śmierć gen. Sikor- 

kiego; ty. 1410 — zwycięstwo 
»od Grunwaldem; 20. r948 — 
■ jednoczenie organizacji młodzie
żowych w ZMP; 22. — Święto 
Odrodzenia Polski; 26. 1944 — 
ozrstrzelanie Pawła Findera.

Sierpień
1 P Piocra w Okowach
2 W NMP Anielskiej
3 ś Znal. rei. św. Szczep.
4 C Dominika, Arystar.
5 p NMP Śnieżnej
6 s Przemień. Pańskie

7 N Kajetana W., Don.
8 P Cyrlaka, Emiliana
9 W Romana, Rustyka

10 s Wawrzyńca, Bogd.
11 c Zuzanny, Dygmy
12 p Klary p., Hilaril m.
13 s Hipolita, Kasjana

14 N Euzebiusza, Anast.
15 P Wniebowzięcie NMP
16 W Rocha, Joachima
17 s Jacka, Julianny
18 c Włodzim., Heleny
19 p Mariana, Bolesława
20 s Bernarda, Samuela

21 N Joanny, Franciszki
22 P Tymoteusza, Svmf.
23 W Filioa, Benicjusza
24 s Bartłomieja ap.
25 C Ludwika kr.. Patr.
28 p M. B. Częstoch.
27 s Przem. rei. św. Kaz.

28 N August. Aleksandra
29 P Sc. św. Jana Chrz.
30 W Róży Lim. Szczesn.
31 s Rajmunda, Paul na

ROCZNICE
1. 1944 — wybuch pows 

warszawskiego; 13, 193-3 — po
wszechny strajk chłopski; 17 
*944 — sformowanie II armii 
WP; 27. 1944 — śmierć sztabu 
powstańczego AL na Starym Mie
ście.

W rzesień

1 C Bronisławy, Idziego
2 P Stefana kr., Juliana
a s Szymona Słupnika

4 N Rozalii, Róży wd.
5 P Wawrzyńca, Justyna
6 W Zachariasza Eugen.
7 S Reginy, Jana
8 c Narodzenie NMP
9 P Gorgoniusza, Serg.

10 s Mikołaja z Tolent.

11 N Prota i Jacka
12 P Najśw. Im. Marii P.
13 W Filipa, Eugenii
14 s Podw. św. Krzyża
15 C M. B. Bolesnej, Nik.
16 p Kom...i, Eufemii
17 s Stygmy św. Franc.

18 N Józefa z K., Ireny
19 P Januarego, Konst.
20 W Eustachego, Zuzanny
21 s Mateusza ap.
22 C Tomasza
23 P Tekli p. Lina m.
24 s NMP od wyk. niew.

25 N Ładysława, Aurelii
26 P Cypriana i Justyny
27 W Kośmy i Damiana
28 s Wacława kr., Eust.
29 c Michała Archanioła
30 p Hieronima

ROCZNICE
— Święto Lotnictwa; 1939

— napaść hitlerowska na Polskę:
6. 1944 -  dekret PKWN 0 Re-
formie Rolnej; 7. — Międzynaro-
dowy dzień młodzieży; 14. 1944
— 1 dyw. wyzwala Pragę; 30.
— dzień spódziJczości.

Październik
1 S Jana z Dukli, Remig.

2 N Aniołów Stróżów
3 P Teresy od Dz. Jezus
4 W Franciszka z Assyżu
5 S Placyda m.
8 C Romana, Artura
7 P M. B. Różańcowej
8 S Brygidy, Pelagii

9 N Dionizego, Ludwika
10 P Franciszka Borg.
11 W Piacydy i Zenajdy
12 Ś Maksymiliana
13 C Edwarda
14 P Kaliksta, Ewarysta
15 S Jadwigi, Teresy p.

16 N Gerarda, Gallusa
17 P Małgorzaty, Wktora
18 W Łukasza Ew., Justa
19 S Piotra z Alk., Pelagii
20 C Jana Kant., Ireny
21 P Urszuli, Hilariona
22 S Korduli p. m., Alodii

23 N Seweryna. Romana
24 P Rafała, Feliksa
25 W Kryspina
26 S Chrystusa Kr.
27 C Sab'ny, Frumencji
28 P Szymona, Tadeusza
29 S Narcyza, Euzebii
30 N Alfonsa. Edmunda
31 P Lucylii p. m.

ROCZNICE

1944 — kapitulacja Bora- 
Komor oleskie go; 7. — święto MO
12. 1943 — bitwa pod Lenino;
13. 1817 — zgon Tadeusza Ko
ściuszki; 16. 1942 — stracenie 30 
bojowników PPR; 24. 1942

Listopad

2 S Dzień Zaduszny
3 C Jerzego, Huberta
4 P Karola Bor., Witał.

6 N Leonarda, Feliksa
7 P Nikandra, Karyny
8 W Golfryda, Maura
9 S Teodora, Oresta

10 C Andrzeja z Awel.
11 P Marcina, Felicjana
12 S 5-clu Br. Męczen.

13 N Stanisława Kostki
14 P Józefata
15 W Alberta, Leopolda
16 S Edmunda, Gertrudy
17 C Grzegorza, Salomei
18 P Romana, Anieli
19 S Elżbiety kr. wdowy

20 N Feliksa, Walez.jusza
21 P Ofiarowanie NMP.
22 W Cecylii, Marka
23 S Klemensa, Felicyty
24 C Jana od Krzyża
25 P Katarzyny, Erazma
26 S Konrada, Piotra * 7

1 S Jakuba Str.
2 C Marcelina
3 P Erazma, Klotyldy
4 S Franciszka Cez.

5 Zielone Świątki
6 P P. Ziel. Sw.
7 W Roberta op.
3 S Medarda, Wilhelma
9 C Felicjana i Prima

10 P Małgorzaty, Bogum.
11 S Barnaby ap.

12 N Onufrego, Jana
13 P Antoniego Pad.
14 W Bazylego Wielk. B.
15 S Wita i Modesta
16 C Boże Ciało
17 P Adolfa B., Jolanty
18 9 Marka 1 Marcelina

19 N Gerwaz. i Protaz.
20 P Sylweriusza, Cyr.
21 W Alojzego Gonzagi
22 S Paul na, Flawiusza
23 C Wandy,. Agrypiny
24 P Jana Chrzciciela
25 S Prospera, Wilhelma

26 N Jana i Pawła
27 P Władysława króla
28 W Ireneusza I,eona
29 S Piotra i Pawia
30 C Wspom. św. Pawia

ROCZNICE
10—23. 1943 — bitwa oddzia

łów GL w Puszczy Solskiej; 22
1941 — napad Niemiec na ZSRR
23. 1903 — strajki i walki w Ło
dzi, 29. — Święto morza.

Grudzień
1 C Eligiusza, Nr.talil
2 P Bibianny p , Aurelii
3 S Franciszka Ksaw.

4 N Barbary, Piotra
5 P Saby op., Kryspiny
6 W Mikołaja B., Leoncji
7 S Ambrożego
8 C Niep. Pocz. NMP
9 P Wiesława, Leokadii

10 S NMP Loretańskiej

11 N Damazego, Sabiny
12 P Aleksandra, Just.
13 W Łucji p. m., Otylii
14 S Spirydiona
15 C Waleriana, Ireneusza
16 P Euzebiusza. Adeli
17 S Łazarza, Adeiaidy

18 N Ocz. NMP» 19 P Nemezjusza, Darj.
20 W Teofila, Juliana
21 S Tomasza Ap.
22 C Zenona, Demetrii
23 P Wiktorii p. m
24 S Wigilia, Ad. 1 Ewy

25 N Boże Narodzenie
26 P Szczepana m
27 W Jana Ap. Ewang.
28 S Młodzianków, Teofili
29 C Tomasza. Dawida
30 P Eugeniusza
31 S Sylwestra pap.

ROCZNICE
3. 1943 — pierwszy zjazd PPP

ty. 1948 — Rocznica Kongres;
Zjednoczenia Partii RobotniczychK*41Ocy — Tydzień TP2 ; 21
1879 -t urodziny generalissimusa
Stalina; 30. 1944 — utworzeni
Związku Samopomocy Chłop-
sklej.

27 N Adwent, Waleriana
28 P Zdzisława, Sosten.
29 W Saturnina, F-lemona
30 S Andrzeja ap., Just.

ROCZNICE
7- *9*7 Wielka Rewolucja Pa 

z.dziernikowa; 1918 — utworzenie 
Rządu Ludowego m Lublinie 
26. 1833 — śmierć Adama Mic
kiewicza; 28. 1942 — śmierć Mar 
celego Nowotki; 29. 1930 — wy
buch powstania listopadowego.
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W I Ą Z A N K A
Życzeń now orocznych

KLASIE POBOTNICZF T LU
BELSZC ZYZN / — przedtermi
nowego wykonania planu trzy
letniego.

TEATROWI MIEJSKIEMU — u- 
dzielenie loży przodownikom  
pracy.

WSI LUBELSZCZYZNY  — trak
torów>, traktorów, traktorów...

-tr---------------------------------------------

FILHARMONII LUBELSKIEJ — 
frekwencji, jak na rysunku 
obok.

ZARZĄDOW I MIEJSKIEMU  — rozwiązania problemu mieszkanio 

wega, . i ,

t t

MIESZKAŃCOM LUBLINA  od- 
oudotoanego gmachu Zarządu 
Miejskiego.

WYDZIAŁOWI K U L T U R Y  i 
SZTUKI — Opery Robotniczej.

L U B L I N O W I —  
nowoczesnego hotelu.

*
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STRESZCZENIE POPRZEDNICH ODCINKÓW
Wszystko zaczęło się od znalezienia nad brzegiem 

morza przez Artemijowa Nikiticzowa znakomitego arty 
stę radzieckiego, kiedy nie był jeszcze nim—Nikiticzem  
ale po prostu Artiomką Pantominy. Artiomka spodzie 
wając się wynagrodzenia odniósł P ant ominą za poradą 
swego nauczyciela do cyrku. Zamiast jednak nagrody 
za znalezienie pantominy otrzymał od dyrektora bilet 
wolnego wstępu na przedstawienie. Cyrk, Artiomka wi 
dział po raz pierwszy w życiu a najbardziej zadziani 
go murzyński atleta, występujący iv walkach zapaś
niczych. Zachwycony przedstawieniem cyrkowym Ar- 
tiorrika postarał się o bilet na następny wieczór. Z za
partym oddechem podziwiał walki zapaśnicze. Zdzi
wił go tylko fakt, że publiczność witała entuzjastycz
nie atletów białych i obrzucała ich kwiatami, na m u
rzyna nie spadł natomiast najmniejszy bukiecik. A r
tiomka wyczuwając podświadomie sympatię do m u
rzyna zrzucił z galerii w ręce atlety naręcze róż. Od tej 
chwili kontakt ich coraz to zacieśniał się i zacztęła roz
wijać się przyjaźń między małym chłopcem zarabiają
cym na życie szewstwem a murzyńskim kolosem - 
atletą.

—• To nieprawda — powiedział.
— A więc Samarin nie dał ci roli?
— Nie, on bardzo zła człowiek, ta Samarin.
— Po prostu gałgan — rzekł Artiomka.
— Gałgan — zgodził się Pepse.
Wyjął z bocznej kieszeni małą książeczkę i  podał 

(ą Artiomce.
— To, Artiomka, ja kupić w sklep. Chodź twój fa

bryk. Ja bardzo źle znać rosyjski słowa. Ja bardzo 
chcieć słuchać.

Artiomka rozwinął książeczkę. Były to opowiada
nia Gogola, między innymi i „Taras Bulba".

— O! — ucieszył się Artiomka. — Toś bardzo ład
nie wymyślił! — i zaraz zapytał z niepokojem: — A ty 
wleziesz do budki?

— Pepse zmierzył budkę spojrzeniem i rzekł z  prze- 
tonaniem:

— Wleziesz.
— No, to chodźmy.
Pepse’owi w budce jest nie wygodnie: plecy zgięte, 

głowa opiera się o półkę z kopytami, nogi o ścianę. M e

nie zwraca na to uwagi i  nie spuszcza oczu z Arliomłd.
Jak to przykro jednak, że tak dużo słów niezrozu

miałych, Popse co chwila kładzie rękę na książce i prze
bywając czytanie zapytuje:

— Co to być świtka? Co to być ojczyzna? Co to 
być lachy?

Ale i sam Artiomka wielu słów nie rozumie. Stara 
się wytłumaczvć;

— Switka to taka szuba, po prostu palto. Rozu
miesz? A lachy — to tacy, oo me dają Kozakom żyć. 
Rozumiesz?

Ale jeśli niektóre słowa pozostały niezrozumiałe, za 
«o w  całym przebiegu wypadków Pepse orientował się 
doskonale i opowiadanie przypadło mu bardzo do ser
ca. Słuchając wzdychał, krędł głową, przymykał oczy 
t wciąż szeptał jakieś niezrozumiałe dla Artlomki wy
razy. Do Andrzeja odniósł się z pogardą już na samym 
początku opowiadania. A gdy usłyszał, jak ten, wystro
jony, wjechał na wspaniałym rumaku wraz z szlachtą 
polska, aby rąbać swoich brad Kozaków, zmarszczył się 
z obrzydzeniem i splunął do szaflika.

— Taka serce trzeba rzucać psy! — powiedział.
Za to zachwycał się Ostapem i wdąż powtarzał:
— O, Ośtap, o to dobra Kozak!
A gdy Artiomka przeczytał:
„Ale już pokonywują Ostapa; już jeden zarzudł mu 

aa szyję arkan; już wiążą, już go biorą. „Ach, Ostapie, 
Ostapie!“ krzyczy Tara Bułba przedzierając się ku nie
mu i rąbiąc jak sieczkę na prawo i lewo" — Pepse 
chwycił się rękami za głowę i zajęczał.

Jednak najsilniejsze wrażenie uczynił na Pepsie 
Sam Bulba. Człowiek, który zabił własnego syna za 
zdradę ojczyzny i który tak strasznie zemśrił się na cie
miężcach, wydawał mu się istotą nadprzyrodzoną. Ale 
nie pytał, czy Taras istniał naprawdę: widział Tarasa jak 
żywego i straszył Artiomką'’to gniewnymi, to radosny
mi okrzykami. Zresztą i Artiomką opowiadanie porwa
ło me w  mniejszym stopniu.

12)

Przez całe życie Artiomka przeczytał tylko trzy 
książeczki: „Konika Garbuska", „Jak lwica wychowała 
królewicza" i „Kubę Rozpruwacza". Ale w tych ksią
żeczkach była mowa nie o życiu prawdziwym, tylko o 
takim, jakie zmyśla się dla zabawy. Dlatego też stosu
nek Artiomki do książki był taki jak do zabawy. A tu  
nagle najprawdziwsi ludzie, najprawdziwsze żytie — 
Artiomka odczuwał to od razu.

Gdy doczytano ostatnią stronicę i Artiomka wzniósł 
oczy na Pepse‘a, ten kręcił głową ze smutkiem:

— Żle, o źle!
— Jak to „źle“? — oburzył się Artiomka. — Co ty?!
— Po co szukać fajka? Fajka można drugi kupić.

A drugi Taras nie ma.
— A coś ty chdał, żeby z fajki Tarasa paliło wszel

kie tałatajstwo?
— Co to tałatajstwo?
— Tałatajstwo? No, to taki człowiek, który zamiast 

głowy ma szaflik, a sumienia nie ma wcale. Po prostu 
łajdak. Rozumiesz?... Ojejej, coś mi się jeść zachciało!

Pepse spojrzał na zegaiek: Było już koło trzedej.
— Ty dzisiaj jadła? — spytał.
— Ja  dzisiaj nie jadła — odpowiedział Artiomka 

kalecząc po łobuzersku język.
— Dlaczego? — zdziwił się naiwnie Pepse.
Artiomka chdał mu odpowiedzieć, że ma już taki

• zwyczaj — nie jadać, ale zmilczał i odwrócił się do 
pkna. Pepse przez jakiś czas patrzył na niego zdumie
niem i nagle przelękniony powiedział z pośpiechem:

— Chodźmy, chodźmy do restauracja, Artiomka. 
O, Pepse, jaka ty  głupia!

Na marmurowych schodach Artiomka zobaczył sie
bie w dużym pozłacanym lustrze: koszula wypłowiała, 
bez paska, bose, zakurzone nogi, a spodnie postrzępio
ne. Artiomka zajrzał do sali, a tam kryształowe żyran
dole i wygorsowani lokaje.

— Pepse! — powiedział. — Po jakiego licha mamy 
tam chodzić’ Idziemy do garkuchni.

Ale już po parki ede sunął na ich spotkanie kelner 
z wydągniętą we wzgardliwym szacunku szyją.

Rosół doprowadził Artiomkę do wśdekłości: ani ja
rzyny, ani kartofli sama tylko woda i wodę tę, nie wia
domo czemu, trzeba pić łyżką. Ale befsztyk zjadł z przy 
jemnością. Jednak, gdy Pepse zapytał, czy Artiomka 
nie chdałby jeszcze czegoś, odpowiedział bez namysłu:

— Barszczu. I kaszy gryczanej, ot!
Wprost z restauracji poszli do cyrku. Na czwartą 

była naznaczona próba generalna „Tarasa Bulby" i nie 
mogli wytrzymać, aby nie zobaczyć inscenizacji dopiero 
co przeczytanego opowiadania. Ale to, co ujrzeli, nie 
było zupełnie podobne do próby: „Polacy’, i „Kozacy" 
pomieszani ze sobą siedzieli na barierze areny i spokoj
nie palili papierosy, a po arenie biegał targając włosy 
Samarin i  ryczał w niebogłosy:

— Zarżnął mnie! Zarżnął mnie bez noża, przeklęty 
człowiek! No co, no co ja teraz będę robić?! Na Boga, 
na diabła, powiedźcie mi, co ja teraz będę robić?!

Nic mu nie odpowiedziano. „Polacy" i  „Kozacy** 
w dalszym ciągu puszczali spokojnie dym przez nos.

— Czemu Samarin zia? — pytał Pepse przysiada
jąc się do jednego z „Polaków".

— Wujcio Wasia zwichnął po pijanemu nogę i te
raz nie ma komu grać Bulby.

Pepse pomyślał chwilę potem przekroczył ze sta
nowczością barierę i stanął przed Samarinem.

— Ja być Bulba — powiedział.
Samarin spojrzał zakłopotany, już chciał rozkrzy

czeć się, ale tylko pokręcił głową.
— Jesteś idiota — rzekł ze współczuciem.
— Ja być Bulba — powtarzał uparcie Pepse i wy

jął z kieszeni książeczkę. — Artiomka czytać, ja  słu
chać. Ja wszystko rozumiała. Ja  chcieć robić Bulba.

Wtedy Samarin wzniół ręce do góry, jak gdyby za
mierzał wskoczyć na trapez.

— Nie, to czort wie, co takiego. Już nie mam cier-
pli^pśd. Pytam się, do czego to podobne, żeby Murzyn, 
czarny Murzyn, grał rolę kozaka zaporoskiego?! Do cze
go to podobne?! — potem opuścił ręce i sookojnie jak 
gdyby nigdy nic, powiedział: — Zaczynamy. Obraz
pierwszy: Ostap i Andrzej zeskakują z koni, Bułba ze 
zdziwieniem patrzy na ich świtki. Pepse, stań tutaj! 
Chwyć się pod boki. O tak. Głowę wyżej. Jeszcze wy
żej. Tak.

Jakiś „lach" podszedł do Artiomki i poprosił go, 
aby pobiegł po papierosy, ale ten nawet nie odwrócił 
głowy.

— Coś ty, wnuku Szyszki, ogłuchł czy co? — zdzi
wił się „lach".

Nie, Artiomka nie ogłuchł, ale po prostu cały świat 
przestał dla niego istnieć. Nie ogłuchł, przeciwnie, cały 
zamienił się w wzrok i słuch. Ale słyszy tylko to, co 
mówi Samarin, i za każdym razem boi się okropnie, że 
Pepse nie zrobi tak, jak tamten pokazuje. Ale nie ma 
się czego bać: Pepse wszystko robi tak, jak trzeba, 
wszystko, tak, widać to nawet z tego, że Samarin już 
me krzyczy, tylko poprawia, nazywa nawet Pepse‘a ko> 
chanym przyjacielem. Nie dobrze tyiko, że Pepse za
nadto się gorączkuje. Samarin wciąż mu przypomina:

— Spokojniej, spokojnie, jesteś Bulba, a nie po
chodnia na wietrze.

Próba skończyła się dopiero przed samym przedsta
wieniem, kiedy artyści biorący udział w pierwszej czę
ści musieli już iść się przebierać. Z przejęcia i gorli
wości Pepse nawet spocił się cały jak po długiej walce. 
Gdy odchodził z areny, twarz jego promieniała od 
szczęścia.

— Artiomka, ti widziała, ti widziała? — dopytywał 
się: — Ja dobrze robić Bulba?

Cieszył się jak dziecko i wciąż zapytywał, czy pu
bliczności się ogłosi, że rolę Bulby zamiast wujcia Wa
si, który zachorował, wykona Pepse.

— Ogłosi się, ogłosi — uspokajał go administrator 
1 natychmiast kazał, żeby przygotować kilka nalepek 
na afisze. Zresztą nie znalazły się one na afiszu. Zoba
czył je Samarin i powiedział:

— Nie potrzeba. Murzyn i Kozak zaporoski. Nie 
wypada wobec publiczności. No i licho wie, jak się do 
tego odniesie władza.

I Artiomka widział jak gotowe już nalepki z na
zwiskiem Pepse‘a wrzucono do pudelka.

„Jak to: nie wypada?" —- pomyślał.
Ale Artiomka nic nie powiedział Pepse‘owl: ten byi 

w  siódmym niebie. Krzątał się przy nim charakteryza- 
tor, krawiec i fryzjer. Ubierano go, pod ubranie pod
kładano poduszki szminkowano twarz i  ręce, lepiono 
mu z kitu nos.

Część pic wszą stanowił zwykły program cyrko
wy. Na pantomimę przeznaczono część drugą ł trzecią. 
Pantomimę grano po raz pierwszy i w cyrku stłoczyło 
się tyle publiczności, że Artiomki omal nie uduszono na 
galerii Z początku nie pojmow no, jakżeż to tak: lu
dzie chodzą, wymachują rękami, a nie mówią ani słowa. 
Ale później, w dalszych obrazach, zasmakowano w tym 
i  nawet zaczęto zachęcać aktorów.

— Trzymaj się, trzymaj się! — krzyczano z galerii, 
kiedy Ostapa ze wszystkich stron osaczyli „lachv“. •— 
Wał. Bułba, wal! O tak! Jeszcze, jeszcze!

I aktorzy starali się ze wszyśtkich sił.
Pierwsza część pantomimy skończyła sie 

nych oklaskach i okrzykach. Wywoływano wujcia wa- 
się i Kreczeta, który grał rolę Ostapa. Pepse wycho
dził na arenę i kłaniał się jakoś dziwnie. Wyglądało, że 
chciał coś powiedzieć i nie mógł się odważyć.

— To nie wujdo Wasia! — krzyczał Artiomka z ga
lerii. — To Pepse, jak Boga kocham, to Pepse!

Ale nikt na niego nie zwracał uwagi. Powodzenie 
Pepse’a było wyraźne i obawy Artiomki jak ręką od
jęło. No ale jakżeż publiczność nie rozumie, że to 
Pepse, a nie wujdo Wasia! Przecież Wujcio Wasia jest 
niższy od Pepse’a. Artiomka przykłada ręce w trąbkę do 
ust i przekrzykując basy męskie wrzeszczy po kogu- 
demu:

— Pe-e-epse! Brawo! Pe-e-epse!
— Ty, durniu! — mówi obok jakiś rzemieślnik, 

który przyszdł do cyrku ze strugiem i piłą. — Przecież 
to wujcio Wasia, a nie Pepse.

— Wujcio Wasia, Wujcio Wasia! — Artiomce łzy 
omal że nie wytrysnęły z oczu — a ja mówię, że Pepse! 
Jak Boga kocham, to Pepse.

I nagle błysnęła mu myśl. Oderwał się od balustra 
dy i co sił zbiegł na dół po schodach. Po kilku minu
tach nalepki, które poniewierały się w pudełku od 
śmied, widniały już na afiszach.

— Tak właśnie! — mówi Artiomka smarując klaj
strem ostatnią z nich na śdanie cyrku. — Widzisz ich, 
sprydarze, będą cudzą grę wygryzać!

Ludzie wychodzili podczas antraktu z cyrku, tło
czyli się przed afiszami i dziwili się:

— To dopiero Murzyn! Widzisz, jak odwala Bulbę’
I Artiomka zadowolony popędził do Pepse’a, abj

mu powiedzieć, co mówi o nim publiczność.
Pantomima miała ogromne powodzenie, zwłaszcza 

obraz ostatni. Zakończenie opowiadania zmieniono w 
ten sposób, że cofający się Kozacv znowu przechodzą do 
ofensywy, po gwałtownym starciu rozbijają nieprzyja
ciół i wynoszą na rękach martwe ciało Tarasa.

Pepse‘a wywoływano sześć razy. Wychodził, kła
niał się i przyciskał rękę do serca, a ze wszystkich 
stron rozlegały się różne glosy:

—- Pe-e-epse! Pe*e-epse! Bulba-a!
Próba zaczęła się. (C. d. n.)
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